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Wychodzi w dni powszedni*
* godzinie 8 po południa z datą dni.

następnego.

numer kosztuje
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Knmera i przeM tul pT¥ cl
Wszelkie „Doniesienia prywat—>* 

jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla 
łów, odczytów i koncertów, W8̂ f, ?  
spisy składek, doniesienia o zgubach 
e znalezionych przedmiotach i 4. 4 .1 *»» 

14 eentów *d wiersza.
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W lrr*j» f w Aturtryi misiięozni* !
1  M?mer*ch „  „   ̂ I
m innych państwach M . 8 „  — „
Za zmianę adresu dopłat *i się 20 cl. 

należy uiścić równocześnie 
z zadaniem zmiany adresu. ‘ *

POLITYCZNY, S P O Ł E C Z N Y  I L ITERACK I.

Oeny ogłoszeń: Zw yczajno ogfoszenm  
na czwartej stronicy *» ”

Wier« petitowy albo jejre. miejsce . . .  19 wL
w  ,,Drobnych ogłoszeniach*4 aa każde

•Iowo Uuatym petitem p o ........................ I „
‘ tłustym garmondem po . . . . .  . $ m

Korespondencje prywatni ca kaidt słowa 
tłustym petitem p o ......................• . . 4 *
Nadesłane na trzeciej stronicy:

ftgloszenia, wiem petitowy albo jego miejsce S0 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 c l
Ogłoszenia do Pr z e g l ą d u  przyjmuje .,BIURO 
DZIENNIKÓW44 ul. Karola Ludwika L ».

Ogłoszenia nad praaglfdam polltyoanym •» 
l i  wiarsaa.
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Naczelny Redaktor i Wydawca: L U D W IK  MASŁOWSKI.
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Przegląd polityczny.
Lwów 3 grudnia. 

Wprawy franuuskio, id en ty owi e cddawn* 
ae sprawą dreyfurowską, znowu zafeługu/ą na 
powszechną uwagę. Nie ohodii nam ani o 
więipia na wyspie Dyabelskiej, który około 
Nowego Roku ma „być sprowadzony do Pary- 

| la i osadaony - w aresztaoh Gherohe Midi na 
mas wznowionego łledztwa, ani o pułkownika 
Hcyuarta, który wedle dreyfuslstów jest ofiarą 
intrygi wojskowej, a wedle opinii ar,tabu głó­
wnego, dopuścił s.ą ibrodni. za którą ma być 
tądzeny. Czy oni są winni, ozy też niewinni, 
o tern nie możemy sądzić. Stwierdzamy tylko, 
1* ioh sprawy stanęły wszystkim kością w 
gardle, nietylko w Europie, ale nawet w Pa­
ryżu, niemniej jednak wywołały nowy e«targ 
Wojskowości z władzą cywilną. Aby tego za­
targu uniknąć, prezes gabinetu p. Dipuy po­
stąpił wykrętnie i za to uzyskał poohwałę 
dreyfasfstów, leoz jeduocz9Śn:e przyozynił się 
do powstania satyry na teraźniejszą formę 
rządu we Franoyi. Ta satyra powiada, że wie­
rutnym fałszem jest, jakoby Franoya upadła, 
owszem, jzk zawsze stała, tsk*i teraz stoi na 
*zele oywilisacyi, bo zawsze ma jakąś nową 
ideę. Świat zna różne fjrmy rządu: despotyzm, 
dyktaturę, oligarchię. monarobię konstytucyj­
ną itd. / c a  i republikę, ale po za nią nio nie 
Wymyślił i zdawało się, że w tym kierunku 
bigdy już nio nowego nie stworzy. Tymozassm 
Właśnie Franoya rzuoiła w świat nową ideę, 
bową formę rządu, która się nazywa: Dreyfus* 
<*icquart- Esterhazy-Republika. Zatarg z woj 
'kowośoią tak powstał: Picqunrt, gdy był na 
btelnikiem binra wywiadowczego w sztabie 
Głównym, pokazywał przyjaoicłom Dreyfusa 
różne tajne akty, a było to jeszoze przed podnie­
bieniem kwestyi, ozy Dreyfusa zasądzono słu­
pnie. Otóż wojskowość powiada, że ta niedy 
•kreoya, sama przez się karygodna, miała jo- 
**oze i oel karygodny, bo mianowicie Picquar- 
towi szło o to, aby dreyfusiśoi wiedzieli, oo i 
Gdzie znajduje eię w tajnyob aktaob i żeby w 
Un sposób mogli przygotować na wszystko 
'rłaśoiwą odpowiedź. Natomiast dreyfastśoi 
Głoszą, ie  ponieważ Picquart odkrył intrygę 
•ttabowoów, przeto zdeoydował się na niedy- 
•kreoyę byle ooaTió oierpiąoą niewinność. Jego 
Usługą jest zdemaskowanie Esterhazy'ego i 
%nowien e procesu Dreyfusa, a za to właśnie 
*bśai się na nim wojskowość, która wtrąciła 
Go do więzienia i oho* 12 grudnia postawić 
tr*ed sądem wojennym- Więo nie można do 
'♦go dopuśoić, weoh Picquirt będzie uwolnio­
ny i odzyska wszystkie godnośoi, albo nieob 
J*go sprawa będz:e złąozona z dreyfusowską. 
“fzsoiw ostatnaj propozyoyi z poozątku n‘kt 
bie występował, ale preed kilku dniami do- 
Miedziano się ku powszechnemu zdumieaiu, że 
^'tajniejszy zbiór aktów, ów zbiór, do którego

So kolei zajrzało pięciu ministrów wojny i 
Wóob prezesów gabinetu, a każdy z niob po­

tem mówił: „Dreyfus winieni* — teraz nie za­
biera zgoła nie, oprósz jakichś szpargałów bez 
Hdnego znaczenia. Oozywiśoie stała się jakaś 
^aredziejska sztuka, której illustraoyą jest 
wierszowany poemat, rozdawany darmo na 
Wicach paryskich, a opiewający Dreyfusa i 
icquzrta, którzy na kolorowanyoh rycinach 

^zedstawieni są konno w marszałkowskich 
'bunduraoh, z wielkiemi wstęgami legii hono- 
^Wej przez ramię — wszystko to w nagrodę 
** niezasłużone cierpienia. W  obeo tego, że 
:b>ór tajnych aktów zmienił się w zbiór szper- 
Gbłów, wojskowość postanowiła postawić Pio- 
Ibarta przed trybunałem wojennym za poka- 
rWanie oboym ludziom tajnych dokumentów 
gromadzonych w biurze wywiadowosem szta- 

głównego — innemi słowam), nie zgodziła 
S  połąozyć sprawy Picquarta z dreyfusowskę. 
7*fcat zajął /lię tą kwestyą i ogromną więksao- 
.?‘ą głoeów uchwalił, ie ma byó inaczej, niż 
rkce wojskowość. Wojenny gubernator Paryża, 
|*hera! Zuri .nden, który a prawa rozporząaza 
lę podobne ni kwestyami, o ile one dotyozą 
**ób nie w; śszyoh od pułkownika, zaprotento- 
N ł przeoiw wtrąoaniu się do jego atrybuoyj 
1 Zagroził u /misyą. Wszysoy inni jenerałowie 
f.świadozyli, że podzielają zapatrywania Zur- 
'ihdena, z t  koszarach poozęto szemrać i ude- 
Naó pałasza ni o aiemię. Leoz nieulękuiona 

deputo\,>,jyoh wzięła pod dyskusję u*

rów.’ Oczywiście wszystkie dzienn-ki uznają 
i wysławiają przymioty i rasługi Monaroby. 
Jedyny wyjątek stanowi Osfdeufsche 
aftrai65*oiK]’ąoK w mi&jsce srfcykuia wafąpnegfo 
wyjątki z mów niemiecko-radykalnych posłów, 
wygłoszonych po^ozas ostatniej sesyi Rady pań- 
stwA, naruszających nie tylko najprostsze zasa­
dy lojalności, ale nawet wszelką przyzwoitość, 
a wypowiedzianych widocznie ped osłoną nie­
tykalności poselskiej w tym wiaścia celu i na 
ten użytek, który z nich zrobił dzisiaj organ 
posła Wolfa! Radykalizm niczego się nie uczy 
i niczego nie zapomina. W ciągu pół wieku 
oały świat się zmienił, a3e r  adykalizm r. 1898 
jest wierną kepią swego poprzednika z r. 1848 
La fin ratourno an oommeaoemeutlCKonieo wra­
ca do początku). - - .

DJa nas Polaków, po roku 1848 nastał o- 
kres bardzo oiętki Epoka od r. 1849 do 1859 
należy do najsmutniejezych w dziejach Galicy i. 
Tern dobitniej występuje na jaw zmiana, jaka 
eię dokonsła w naszych stosunkach w oiągu 
panowania Cesarza Franciszka Józefa. Ułatwiła 
ją przedewszystkiem iyoziiwośó Monarohy, z 
którym ooraz lepiej się rozumiemy, odkąd uwol­
niony od wpływu swych pierwszych doradzców 
i występując samodzielnie, także na nas spoj­
rzał tylko włassem, mądrem i żyozliwem okiem. 
Kiedy chodziło o dokonanie koniecznego prze­
obrażenia starej Austryi Metternieha i Bacha 
w państwo konstytuoyjne, Cesarz to ważne za­
danie powierzył Polakowi hr. Goluohowikiemu. 
W dwóch nemal równi* wainyoh oh wiłach pó­
źniejszy oh w r. 1870 i 1895 Polaków, hr. Po­
tockiego i hr. Kazimierza Badeuiego postawił 
na czele rządu Austryi. ' A przeszło trzy lata 
najpierwsze po Cesarzu polityczne stanowisko 
w monarohii zajmuje zaszczytnie Polak, hr. Go- 
łuohowski młodszy. Nie mamy dziś ozasu wy- 
liozaó długiego saeregu wybitnych - mętów na­
szych, którzy na wysokich urzędach przyczy­
nili się sknteoznie do sprowadzenia szozęśliwej 
zmiany w naszym stosunku do monarohii i 
tronu. Nie można jednak dsiś nie wspomnieć 
o dwóah nassyek weteranaoh * pierwszego 
sejmu Smoloe i £iem a*ko wskim W  ich to oso- 
ka>h najwyraźniej uwydatnia się pomyślne 
przeobrażenie stosunków w oiągu 50-letniego

kapiteliśo:, którzy awykle lokują swe oszczę­
dności w renoie lub papierach kolajowyoh, 
sprzedają te walory i kupują zsgranlczne, 
przez oo kapitał - francuski wyohodsi z kraju, 
a następstwem tego będzie to, że polityka 
francuska będzie mąsiała nierez ustępować 
tym państwom, w których się znajdują francu­
skie pieniądze, bo wszelkie poróżnienie się z 
temi państwami obniży kurs papierów, zaku- 
pionyoh przez Franouzó w. Niedośó tego. Pa- 
blioznośó stała się nad*wyozajn'e nerwową,
Byle jakie zakłócenie . zwykłego trybu żyoia, 
byle groźba zatargu parłem smarnego lub z 
wojskiem, wnet publiczność rsuos. się do ban­
ków po swo oszczędności. W ostataioh czasach 
bywały dni, w których publiczność zabierała 
92°/0 ogółu swych wkładek, Oozywiśoie, banki 
muszą byó trawsea przygotowane na podobno 
wypadki, więc n>ektóro z nioh całkiem n:o 
przyjmują wkładek, a inne nie robią rozległych 
operacyj, na ozem oozywiśoie naród traoi.
W ogóle syndykat oblieze, łe w ostatnich 
dwóch lataoh rozmiary oneraoyj finansowych 
zmniejswyły się w całej Franoyi do połowy.
To jest przerażający skutek dreyfusyady i to 
jest szyderską odpowiedaią na zapewnienia pa 
ryskioh władzoów, że republika ugruntowała 
się w nsrohie.

W Lipsku wyszła godna uwagi broszura 
Alfreda yon Offarmana pod tytułem „Parla- 
mentarismus contra Staat in unserer Zieit"., w 
której autor, opisawszy dokładnie wszystko, oo 
się dzieje w Austryi, na Węgrzioh, we Wło- 
seeoh i Hiszpanii, a nadewscyst^o we Franoyi, 
i wykazawszy, jak wszędzie jednakowo rozkład 
parlamentarny fatalnie wpływa na interesu 
ekouonfcana, na obrót pieniężny .. i na energię 
społeczną, tak pisze:

„Parlamentaryzm prowadzi do oałkowite- 
go zwyoięstwa nieokreślonego ogółu nad pań­
stwem. Dopóki społeczeństw* były podzielone 
na warstwy, śo śle odgraniozone imere"ami du- 
ohowemi i uateryalnemi, to ^wyo ęstwo mogło 
nie oznaczać upadku państwa,- gdy zaś teraz 
społeczeństwa przedstawiają eoś tak nieokreślo­
nego, że to może się nazywać tylko „ogółem*, 
zgoła nie wiadomo, w imię jakich interesów 
państwo traoi swą moo. Zwycięstwo „ogółu* 
objawia się tylko rozluźnieniem wszystkich panowania Cesarza, 
spojeń społeoznyoh. Tylko ślepoy nie widzą, że | Na zewnątrz dotykalnie ta zmiana zazna- 
państwa z wypaozouym parlamentaryzmem, już ; oza się dziś w spisie osób, które z okazyi ju- 
się rozpadają w gruzy. Teraźniejszy parlamen- j biienszu otrzymały odznaczenia. Z posłów na- 
taryam, uważany prz>z niek.óryoa za rodzaj j szych hr. Dweduszyoki i Dawul Abrahamo 
Ewangelii, nie jest w stanie przy demokraty- j wioz otrzymali godność tajnych radzoów, Ceeoz 
oznym nstroju społeczeństwa rozwiązać zaga- _ tytuł barona, Stefan Moy;« godność szlaoheoką, 
dnienia, jak zabezpieczyć siłę państwa i zara-. marszałek krajowy hr. Ot, Badem wielki krzyż 
zem swobodę obytratt-lską. A pre »oi9i od tego j orderu Leopolda, dr R#>r^yń*ki gwiazdę do I 
zagadnienia zależy niezawisłość państwa, a więo f krzyża komtura orderu Fraoo<szka Jozefa, Cna

pytająca z udanym przestraohem, czy przymie 
rze między Austryą a Niemoami istnieje je­
szcze, denunoyująoa ministrów austryaokioh 
w Berlinie, jednem słowem staraiąra się wszel­
kimi sposobami z róumorzędności, w przymie­
rzu znów Austryę do podrzędności sprowadzić! 
I nie dość ca tern, że Reue Freie Presse 
i Wolfa’ Ostdeułsche Rundschau — te dwa iu - 
s t r y a o k i e  pisma — napadły w najgwałto­
wniejszy spofób hr. Thnna, że „śmiał* odwza­
jemnianiem się zagrozić państwu niemieckiemu 
w razie krzywdzenia poddanych austryaokioh, 
nie dość na tern, że oba te pisma zgodnym 
chórem zapiały hymn poohwalny na cześć 
antisłowizńskiej polityki pruskiej, Nem Freie 
Presse otworzyła odtąd w swoich łamach stałą 
rubrykę dla eoha sprawy tej w Niemozsoh i 
wykrzykami pismaków niemieokioh atakuje 
ministra austryaokiego, Berlinem straszyć chce 
Wiedeń, butą niemieckiego oesarstwa podko­
pywać Austryę. Nie można by dosyć Niemoom 
uuetryaokim koloru Neue Freie Presse zaleoić 
czytania pilnego świeżo wydanych pamiętników 
Bismarka. Z wielką otwartością, która oecho- 
wała zawsze starego kanolerza, nie tai on i nie 
zakrywa woale znaczen-a, potrzeby i konie­
czności przymierza Austryi dla Niemieo, ba 
przewiduje nawet możliwość, że Austrya w chwi­
li danej do korzystniejszego w innyoh warun­
kach przymierza z innym kontrahentem przy­
stąpić może i wykazuje niebezpieczeństwo ta­
kiej eh wili dla Niemieo. Źe nie jest nią oh wi­
ła obeona, to wiadomo. Ale przeoież zdawało­
by się, ’ że ten pośmiertny głos takiego męża 
staną i to męża stanu ze strony przeoiwnej, 
najwymowniejssem jest świadectwem współ­
rzędności Austryi w dzisiejsze® przymierza, 
owej współrzędności, z której Nem Freie Presse 
i pokrewne j e j ' duchy tak bardzo by monar- 
oh ę austryaoko-węgierską zepobuąó ohoiały. 
A na dnie tej oałej wstrętnej roboty, teg> ata­
ku na rząd dzisiejszy w Austryi i tego dobro­
wolnego, umyślnego upokarzania państwa, leży 
stara zajadła nienawiść ' do Słowian, a miano- 
wioia do nas Polaków. To też równie watrę- 
tnem jest, kiedy w tej właśnie ohwili znajdują 
się pisma polskie, zarzuoająoe nam,' że się rze­
komo „poświęcamy dla Czeohów*.

i swoboda obywatelska. Trzeba pilnie szukać 
jakiegoś wyjśoia*.

To jest bardzo trafna uwaga, nad którą 
powinni się zastanowić nie tylko we Franoyi,

mieo krzyż komtura tegoż orderu, żelazną ko­
ronę 3 oiej klasy posłowie Włodzimierz Gnie­
wosz i ks. Ś wieży, krzyż - kawalerski . orderu 
Franciszka Józefa poseł Eaganiusz Abrahamo

Włoszeoh, Hiszpanii itd. — co nas mało oboho- [ wioz, złoty krzyż zasługi p- Potoczek, koronę 
dzi — leoz przedewssysćkiem w Austryi, bo to | żelazną 3 oiej klasy malaiz Poehwalski, profe- 
nas, Polaków, bardzo obchodzi. ■ sor szkoły sztuk piękny oh, order Franciszka

Józefa dr. Rosner. Nawet dziennikarstwo pel-
Odpowiedź hr. Thuna na interpelacyę 

Koła polskiego w sprawie wjdalań z Prus 
dała — jak z telegramów wiadomo — sposo­
bność dz enoikom berlińskim do rozleglyoh wy­
wodów o słowianizowaniu się Wielkopolski i 
Szlązka, przaoiw szemu puńjtwo pruikis ma
prawo się zabezpieczać. Dlatego wydalania są Francisska Józefa.

skie, które dawniej uważane było za najbar­
dziej wrogie państwa, zostało zaszczytnie odzna­
czone w trzech swoich poważnych reprezen­
tantach, w p. Platonie K»steokim, Stanisławie 
Tomkowiozu i Adamie Kreohowiaokim, którzy 
otrzymali żelazne korony 3-oiej klasy i order

usprawiedliwione. Gdyby Austrya odpowiedziała 
także wydalaniami, byłoby to niesłuszne, po­
nieważ przebywający w niej Prusaoy nikogo 
nie niemozą, albowiem mieszkają w prowia- 
oyaoh już i bea tego niemieckich. Rozumowa­
nie co jest zupełnie chybione, bo przecież i 
Wielkopolska ze Selązkiem są krajami słowiań

Ta liata dozna jeszoze dopełnień. Ale i 
tak tworzy ona ciekawy kon rast do r. 1848. 
Wtedy oałniem mesiuszme w kołaoh deoydu- 
jąoyoh uważano nas jako sasadniozyoh rewo- 
iuoyonistów i wrogów j?aństwa. Dziś jesteśmy 
nzuaui jako silny filar, aczkolwiek nasze prze­
konania i uozuoia narodowe nie uległy żadnej

W spranie iasvi h a i - c p i e *
Od jednego z bardzo poważlyoh jurystów 

naszyoh otrzymujemy następujące uwagi, które 
tern chętniej drukujemy, że wskazują one wła­
ścicielom domów, j&k mają walozyó o swoje 
prawa * władzami pudatkowemi.

AiltOr tych uwag pisze Jan nastąpa/o; 
Odnośnie do artykała Przeglądu z dma 1

Długość duia g. 8 a  21 
Ubyło dnia od wczoraj 1 m.

ozeju, a który właściwie nałożony jest na do* 
tyczącego lokatora; 1

d) kosi#a ozysrorenia kanałów i p'eoów 
ksfl iwyoh; ,

*) w domach, w których ’stnie:ą łazienki, 
procent cd włcżonsgo na rie kspitsłu i jego 
amort^zaoyę; ' .

f )  w dfim^ch. pcsiedsjąofoh sklepy, pro- 
osnt od włożonego kapitału w to urrąd?eiiie i 
amo?ty*aoyę;

g) w domaoti,' w których na schedach rą 
przaa włtśoioiali dane dywany lab chodniki, 
procent od dotyczącego kapitała i amorty- 
zaoya; '  ' ,

L) ko*Bta utrzymania porządku na scho­
dach i w ogóle w całym domu mają prawo włe- 
ścioie-e domów we Lwowie od samego ozy as* u 
pobret-ego sobie potrąoić, gdyż kosit ten i w 
inrych mAsta^h "assej rtosar-ihu w ssozegól- 
aośoi we Wiedniu ponoszą lokatorzy w teu 
sposób, iż enoii opłanaja stróia (Hauscaeistr*).

Tea zwyozaj utarty jest we Wiedniu, u 
nas dotąd zwyczaju tego wprowadzić się nie 
dało i bodaj ozy taki awyocaj dałby się u nas 
przeprowad*ić, • a w każdym rasę byłoby to 
połączone z wielkiemi trudnościami. Właśoioiel 
domu musiałby wtedy być pośrednikiem mię­
dzy lokatorem a stróżem i inowu nie każdy 
stróż rgod«:łby się na pnyjęoie warunku, aby 
go lokator opłacał.

Jeśliby zaś przy umowie o wynajęcie 
misazkanm właściciel pewną kwotę od lokatora 
sobie wymówił na cpędienie kosztów porządku 
i kwotę tę sam pobrał, to dopuśoiłby się ukró- 
oenia skarbowego, za które byłby do odpowie­
dzialności pooisgany.

Jeśli więo właśoioiel domu pobiera w u- 
godzonej kwooie ozynsiu takie i odpowiednie 
wynagrodzenie dla stróia, to słupnie ma pra­
wo strąoić sobie z ozynszu brutto kwotę do- 
tyosąoą.

Z drugiej zaś strony, jeśliby właioioielo- 
wi nie uwzględniono strąoenia w tym kierun­
ku, to będeie on zmuszony uoiea eię do zwy­
czaju praktykowanego w Wiedniu, — opuśoió 
z ozynszu lokatorowi odpowiednią kwotę i prze­
kazać ją do poboru przez stróia, a wtedy ra­
chunek dla wysokiego skarbu będzie taki, jak 
kiedyby władze skarbowe strąoanie kwot; 
opłaoanej stróżowi, w porozumienia z właści­
cielami ustaliły.

Wogóle władza skarbowa powiuuaby się 
z tern liozyć, że pateut o podatku daniowym 
zaprowadzony został w roku 1810 i że od oza­
su tego wymagania społeozeństwa pod wzglę­
dem porządku, komfortu, względów sauitar- 
nyoh się zmieniły i że jeśli w r. 1820 posta- 
Lo^icao tym piteutsm 16% * o*yn*

skimi, a wi^o aiowianizowaó ioh u i a potraeba, \ zmianie. Wystarczało pozbyć Bią dawnych 
Moiejiza jednak o te subtelnośoi, Mota* z*py- i przesądów i systematycznej meohąci, okazać 
taó, jakim sposobem p*r«jaet robotników, my-  ̂nam zaufame zamiast polejrzUwo^oi, uczynić 
ślących tylko o tern, jak zapracować na kawa- zadość przynajmniej najgłówniejszym naszym 
łefc ohleba, mota słowianizowaó; duże kraje,1 potrzebom zyoia narodowego, aby sią dćko- 
iicząoe parą milionów ludności? Ten sam po- nała ta pomyślna i zaszczytna dla obu stron 
wód wydaiah podano w Szlezwiku: tam 117*ta zmiana! 
duńskich robotników wydalono, aoy nie w<pie-
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^Wułę sen* ^. 'Jeszoze chwile — i powsułby 
^ttrg z wojskiem. Ale Dupuy zcaltzl wyjśoie. 
^szedłszy na trybunę, rzekł: „Skoroómy po-
/Zhowili nie wtrącać wę do sprawy sądowej, 
r  wytrwajmy na tem stanowisku. Trybunał 
^saoyjny, rozpatrujący prooes Dreyfusa, może 
Ĵ żądaó od trybunała wojskowego aktów pro- 
7*U Picquarta, dla przekonania się o ile te 
jjYie sprawy są ze sobą w *wiązku, a otrzy- 
Swszy te akta, może je u siebie trzymać, do- 
^ki seohoe. To do nas nie należy*.

Zawołano: brawol brawol — i uohwalo­
wi jak radził zręozny prezes gabinetu adwo- 
JJjt Dupuy. Oozywiśoie, jeżeli trybunał kasa- 
/jny  zabierze akta Picquarta i zatrzjma je u 
2*bie, to trybunał wojenny nie będzie mógł 
M«ió Picquarta. Jen. Zurlinden zostanie przy 
j^oh prawaoh, z któremi jednak nio me pu­
pie. Jak się to skończy, jeszoze nie w;adomo. 
-dobno wojskowość uparła się eądzió Piiq»r- 

y 12 grudnia i na wszelki wypadek przyguto- 
k̂ je kopie aktów, zatwierdzone podpisami za- 

♦ysiężonyoh audytorów.
i Tak się dzieje w kraju, który stworzył 
P»ą formę rządów, zwaną Dreyfus Pu quart- 
ęsrhzzy- Rfpu blika. A jzk to wpływa na kraj? 
£*dykat finansowy ogłosił odezwę do pubii 
V °̂śoi, zwraoająo jej uwagę na to, że pod 
^ywem  tyoh meskońozonyoh awantur kr*j 

pieniądae uciekają aa granioę. Mali

rali duńskioh dążuośoi wśród m ejsiowyoh Dań- 
azyków, nalaiąoyoh od roku 1864 go do Prus. 
Tamtejszy naczemy prezes, a popczedmo mini­
ster von Koder, zapytauy przez wysłanego a 
Kopenhagi redaktora Politiken o powód wyda­
leń, odpowiedział: „Użyliśmy tego środka na 
próbę. Jeżeli ona da dobry rezultat, zastosuje- 
my wydalaum na wielką skalę*. — C*y 01 ro- 
botnioy przekroczyli jakąkolwiek ustawę? — za- 
py.ał redaktor. — „Gar ke.ue! — zawołał p. 
KoJar — ale ohoemy ukarać ich tutejszy uh fa­
natycznych kompatryutów. Skoro poozują brak 
roootników, to zaraz zrn echają agrtaoyr naro­
dowej, na którą rząd me myśli spog ądaó obo­
jętnie. Oto jest powód wydaleń*.

Z pewnością nie iuuy na Szląsku i w Wiel-

Korespondencye.
Wiedeń, 1 grudni*. -»

Jednym z przerAŻAjącyt-h udjawó^ dzisiej­
szej Austryi jesu ^ątrata poozucia ivłAsae) pań­
stwowej guduośoi w szerszych i ojr*z szerszych 
koifcoh, z*r*za, którą szerzy już s bezwiednym 
niemal oyuiEinem niesumiean* prasa tutejs** 
z lewej strony. Nowym tego dowodem było 
przyjąuie przeć pra ą̂ tą i ooouieme odpowiedzi 
hr. Thuna na mterpei&jyą posłów Jaworskiego 
i Eugla w sprawie wydałań a Prus, Minister* 
prezydent odpowiedział tak, jak ministrowi 
w s p ó ł r z ę d n e g o  w przymierzu państwa 
odpowiedzieć należało: zazuaoeył mianowioie, 
że gdyby w siozegóinośoi w wydalaniu autrya

kopolaoe, ohoomż rząd praski wyulómaozył się S 0gl0h poddanych pokazało się pokrzywdzenie
przed austryaokim tem, że wydala tylko agita 
torów sooyalistyozuyoh.

W dzień jubileuszu.
Piszą nam z Wiednia, 2 grudaia: |    ^______  ______
Poinuno żałoby i pomimo nieobeonośoi J cln.oh środków na zasadzie odwzajemnienia się 

Cesarza, bawiącego z rodziną w W»laee, Wiedeń My, którzy znamy stosunki braci naszyon 
przywdział dziś strój św.ąttOżny. 2i wszystkich w Wielkopolsou i na Sziiąziiu, niejednokrotnie 
kamień.o powiewają chorągwie ozarno-żółt* i już przy podobnyoh wydaleaihoh z Pruu wi

tego, oo un się należy na podstawie prawa na­
rodów lub traktatów, alćo, gdyby wydalania 
te nie miały już oharakteru środka polioyjnego, 

■ zwróconego jedynie praeoiw poszozególnym 
indywiduom, to w takim razie me zawaha się 
rząd austryaoki przed zastosowaniem odpowie

biało-czerwone, i  okien w.elkioh składów sta 
rego miasta świecą bronzowe i gipsowe biusty 
Cesarza-jubilata, balkony obwinięte girlandami

dsieliśmy najpiosssse i . ohydne pogwałcenia 
prawa narodow i traktatów. Nam tedy odpo­
wiedź hr. Thuna, w której z uznaniem . po*

świeżych liśji. Wieozorem stelioa zajaśnieje w |dnleśó należy ton bardziej męski, niż ten
śfriecia rząsiatej flummaoyi aa szwsae rozmia 
ry, aiż którakolwiek dawniejsza.

Wydania j^biieas^oifo dzienników tuuej 
szyoh tworzą już me broszury, ale tomy

którego w Auscryi zwykle wobeo niemieokiego 
sąeieauiego państwa używać zwykli, wydaje 
sią jako konieczne minimum,  ale bądź oo bądź 
z nas*ego stanowiska pokrzywdzonych, mini-

Miano wioie Fremdmblatt d u s^ ^ y ł oennego mum c.yiko salwowania godnosoi Austryi. Ina- 
materyału lektury na kilka auuowyoh wieczo- k oaej opozycyjna prasa, dzwoniąca na alarm,

bm. traktującego o nieuwzglądaumu przez o. k. 
administraoyą podatków przy wymiarze podatku 
domowo - czynszowym różnych świadczeń, jak: 
oświetlania schodów, dawania dywanów na scho­
dy, wypożyczenia urządzeń sklepowych eto., które 
właściciele domów lwowskich ' od fasyonowa- 
negj ozynszu brutto do strącenia podają, po­
zwalam sobie jeszoze niektóre uwagi poczynić, 
a mianowicie;

1) Że wyjednanie przez prezydenta krajo­
wej Dycekoyi w o. k. ministeryum skarbu pra­
wa uwzględnienia tyoh strąceń jest rzeczą 
bardzo nagłą — i ie załatwienie tej sprawy 
nie cierpi aaduej zwłoki.

O. k. admicustraoya podatków bowiem we­
dle instrukoyi urzędowej obowiązaną jest z koń- 
oem br> podatki domowo-ozynszowe wymierzyć, 
jeśliby więc sprawa ta uregulowaną me została 
najdalej do 15 b. m.f to w takim razie wymie­
rzy ona podatek be* wzglądu na scrąoeuia — 
od całego brutto fasyonowanego czynszu — 
wskutek czego właściciele domów dotknięci zo­
staną niesłusznie wymierzonym podatkiem i 
zmuszeni bądą wnosić rekuroa przeciw wymia­
rowi, oo me może być dogodnem, ani właści­
cielom, ani też o. k. urzędom skarbowym;

2) żs wyjednanie prawa do tyoh strąceń 
zależy tylko od dobrej woli pana prezydenta 
Korytowskiego, albowiem sprawa ta w o. k. 
mimsterynm skarbu przed paru miesiącami była 
na porządku dziennym, należy się tylko o nią 
dopomnieó przed czadem, t. j. przed wymierze­
niem podatku;

3) że żądanie właśoioieli domów lwowskich 
jest sprawiedliwe, bo oprócz podstaw prawny oh, 
któroOy w ustawie się znalazły, głównym mo­
tywem żądania jest zwyczaj utarty w innyoh 
miastaoh naszej monarchii w szczególności w 
Wiedniu — jak to już w poprzednim artyku­
le podniesione było — wedle którego o. k. 
władze podatkowe zgadzają się na to, aby 
z czynszu brutto potrącono były nastąpująoe 
świadczenia:

a) Oświetlenie schodów gazowe lub olejne, 
Przy którem w Wiedniu stanowi o cyfrze przy 
oświetleniu gazowem rachunek przedsiębiorstwa 
gazowego, a przy oświetleniu olej nem przyj­
mują koszta 1 światła 10 zł. 50 ct. rooznie;

b) wodooiągi, przy któryoh ze względu, 
że istnieją w WTodma wodociągi miejskie, 
Uwzględniają tamże również rachunek zapła­
cony przez właśoioiela domu w kasie miejskiej 
** liośo użytej wody. U nas w tym kierunku 
istnieje inny stosunek, bo nie ma miejskich 
wodociągów, tylko właśoioiel sam je sobie 
urządza, 1

Więo też właścicielowi domu we Lwowie 
służy prawo policzyć sobie nie tylko odsetki 
od włożonego w urządzenie wodoo^ąga' kapita­
łu i koszta jego amortyaaoyi, ale nadto kossta 
wyeiągania wody do rożen?oaiów, t. j. albo 
kosza motorów eiektryornych, gazowyoh, lub 
wreszoie koszt, jaki łoży na wyciąganie wody 
siłą ręczną.

u) podatek czynszowy miejski, który płaoi

szu brutto na koseta utrzymania, to te 15% 
służyły właśoioielowi na rsstauraoye domu, nie 
zaś na świadczenia, które z biegiem czasu i 
postępu stały s ę potrzebą społeozeństwa, a 
któryoh nawet społeozeństwo przy zaprowa­
dzeniu patentu w r. 1820 nie znało; byłoby 
więo największą niesprawiedliwośoią podoiągaó 
te odrębne, nieznane w r. 1820 świadozenia pod 
owe 15% opustu z podatku, zwłaszcza, jeśli 
się uwzględni, iż jaż przy domie, który niema 
ani wodooiągów, ani łazienek, ani sohodów 
froterowauyoh, ani dywanów na nich, ani 
ośw.etlsnia przyzwoitego, — podatek domowo- 
czynszowy jest za wysoki, — to w takim ra­
zie przy nieuwzględnieniu strąceń za potreeby 
z postępem ozasu powstałe, właśoioielowi do­
mu, z komfortem urządzonego, prawie nioby 
z doohodu nie pozostało.

Ankieta o antysemityzmie.
Lwowski korespondent petersburskiego 

Kraju urządził sobie we Lwow.e na własną 
rękę ankietę o antysemity unie w ten sposób, że 
odwiedził te osoby, które uważał iż mogą mu 
dać najlepcze informaoye o tej chorobie społe­
cznej i z niemi o niej rozmawiał. Poszedł tedy 
do posła dra Bernarda Goldmana, jako przy- 
wódoy tej partyi wśród śydów, która dążyła 
do zasymilowania ioh ze społeozeństwem poi- 
skiem, następnie do dra Adolfa Liliana, znane­
go bankiera, a przywódcy młodej, radykalnej 
partyi żydowskiej, dążącej do rozwiązania 
kwestyi żydowskiej za pomooą roimiityoh re­
form ekonomiozuyoh i społeoznyoh ; następnie 
do poiła Teofila Merunowioza, uważanego przez 
w.elu, ohoó niesłusznie, za nestora lwowskiob 
antysemitów; dalej do p. Bohdana Czajkow­
skiego, przywódzoy radykalnyoh antysemitów 
i w końou do prof. Antoniego Małeokiego. ja* 
ko niezaprzeozenie jednego z najmędrszych i 
najgłębszyoh ludzi w naazem społeczeństwie. 
Żs poszedł dc profesora Małeokiego za to 
mu się najszczersza wdzięczność należy, bo to, 
oo ten nestor naszyoh uozonyoh mu powie­
dział, jest tak wielkiej wagi, iż przeważa 
wszystko to, oo powiedzieli mu tamci członko­
wie tej improwizowanej ankiety jak się zre­
sztą o tem przekona sam ozytelnik. Ale idźmy 
po kolei: Poseł dr. Bernard Goldman „jenerał 
bes armii*, jak go nazywa korespondent Kraju, 
albowiem, gdy dawniej rozporządzał licznym 
zastępem izraelitów, wyznająoyoh potrzebę mó­
wienia po polsku, myślenia po polsku, ezuoia 
po polsku, koohania Polski, jej dziejów, jej lite­
ratury, jej przeszlośoi i przyszłości, to dzi­
siaj, wskutek kilkoletniej pracy lekkomyślnego 
zastępu antysemitów, -stoi sam, odosobniony, 
bez przyjaciół i - zwolenników swojej teoryi 
asymiiaoyjnej. Nie traoi on jednak nadziei i 
przypuszcza, że społeozeństwo nasze wyleozy 
się z antysemityzmu tak, jak wyleoiyło się 
z rozmaitych innych ohorób. Na pytania ko­
respondenta Kraju odpowiedział on jak na-
stępuje:

Program nasz uspołecznienia żydów zawiera się 
właściciel domu wedle jut dziś utartego iwy- [ w długoletniej działalności naszej w towarzystwu



PRZEGLĄD z dnia 4 Grudnia 1898.
nAgudas Achimu: budżecie zamiłowania do język* 
literatury i historyi polskiej, zachęcanie do wypeł­
niam a obowiązków, ciążących na każdym prawym 
obywatelu kraju i do korzystania z praw obywa­
telskich, zagwarantowanych zasadniczemi ustawami. 
Usiłowania te mogłyby wydać pożądane rezultaty, 
gdyby nie ograniczały się do pracy kilkunastu lub 
kilkudziesięciu żydów, lecz gdyby cała społeczeń­
stwo pomogło nam w niej, zwłaszcza zaś i przede- 
wszystkiem dziennikarstwo. Prace na ẑe, rozpoczęte 
w 70-tych jeszcze latach, a spotęgowane w 80 tych 
napotykając na obojętność ze strony wyżej wymię- 
nionych czynników, często ztś nawet na odporne 
traktowanie, musiały coraz bardziej słabnąć, aż 
wreszcie ustały wobec prądu antysemickiego z je­
dnej, a dążeń ijońskich i  drugiej strony. Wobec 
tych czynników, różnych wprawdzie pod względem 
pobudek, lecz pracujących solidarnie nad dokona­
niem i pogłębieniem rozdziału pomiędzy społeczeń­
stwem polakiem a ludnością żydowską, daremną 
musi być praca około nspołecznienia żydów. Jedno­
stki mogą wprawdzie stawiać opór tym prądom, 
mogą one nie zwracać uwagi ua wrogie stanowisko 
jednych i syrenie głosy drugich i pozostać tem, 
ezem były dotąd: prawowitymi wyznawcami swoje­
go zakonu i dobrymi obywatelami kraju, jednak 
m&sy, odpychane od jednych, a przyciągane przez 
drugich, muszą tym działającym na nie siłom 
ulegać.

Mamy nadzieję, że chorobliwe prądy antyse­
mickie ostaną z czasem, a wtedy i syonizm straci 
swoją pozorną racyę bytu i znowu przyjdzie pora 
na pracę nad uspołecznieniem, która, jeżeli ma być 
skuteczną, musi być podjętą nietylko przez żydów 
samych, lecz przez całe polskie społeczeństwo. W tej 
chwili mamy przed sobą ważne i trudne zadanie 
ulżenia nędzy naszych współwyznawców: zakładamy 
warsztaty rękodzielnicze, kasy zaliczkowe, niestety, 
jednak fandosze są arcyazczupłe. Staramy się także 
o założenie w kraju zakładu dla kształcenia nauczy­
cieli religii mojiessowej. Go do syonizmu, mógłby 
on wydać dobre owoce, gdyby był skierowany do 
zorganizowania zdrowej emigracyi żydów, którzy w 
kraju nie znajdują chleba i którym w Palestynie 
lub gdzieindziej daną byłaby możność pracy pro­
dukcyjnej. Tymczasem dzisiejsza agitacy* syonizmu, 

-budząca narodową odrębność w masach ludności 
żydowskiej, stwarza tylko nie dające się urzeczy­
wistnić mrzonki, drażni społeczeństwo polskie i ta- 
mnje wszelką działalność ludzi, pragnących podźffi* 
gnąó nasze ghetta. Antysemityzm dzisiejszy, podo­
bnie jak jego wstydliwą odmianę: asemityzm, uwa­
żam za objawy chorobliwe, których zarazek, zawle* 
ciony i  zachodu, nie przyjmie się na stałe u nas. 
Epidemia ta minie i nastaną znowu czasy normalne, 
kiedy, bez względu na wyznanie, każdego mie­
szkańca ziemi polskiej sądzić się będzie według 
jego czynów, a ogółu nie będzie się obwiniać za 
postępowanie jednostek.

Dr. Adolf Lilien, wltśoioiel domu banko­
wego we Lwowie był niegdyś także wielkim 
awolennikitm asymilaoyi. Później jednak usu­
nął się od praoy publicznej, zniechęcony prze- 
oiwncśoiami. Na zapytanie co go i jego towa­
rzyszy zniechęciło i kto winien, że zbankruto­
wał prąd asymilacyjny, odpowiada dr. Lilien 
w następujący sposób:

Kto winien? Spcłeczeństwo polskie. Zniechę­
cono nas do najwyższego stopnia uatawicznem ak­
centowaniem f*go, że żydzi są obcymi w Polsce. 
Sprawa podhajeoka dopełniła miarki. Przekonaliśmy 
się, że najporządniejszy żyd jest w tym kraju je­
szcze gorszym, aniżeli ostatni szubrawiec, który jest 
np. szlachcicem. Przytem ze strony starowierców 
nie mieliśmy oczywiście żadnego poparcia. Przeci­
wnie, traktowano nas jak wrogów. Z „Agudas 
Achim (Przymierze braci) zrobiuno „Agadas Akumu 
(Przymierze nieprzyjaciół). Szykanowani i zniechę­
ceni Marliśmy z widowni, mimo to wszyscy zosta 
liżmy wierni dawnym ideałom, z wyjątkiem Alfre 
da Nowiga, który przeszedł do syonistów.

W stałe “ niet ezpiecaeńatwo rozwijającego 
się coraz bardziej antysemityzmu wGhdioyime 
wierzy dr. Lilien i przyj uszoia, że ustąpi on 
w miarę, jak się poprawiać będą stosunki eko- 
nomiczne w Galioyi. Podobnie więo jak dr. 
Goldman, patrzy i dr. Lilien dość optymisty­
cznie w przyszłość.

Poseł Teofil Merunowioz wszedł odrazuw 
rozmowie x kc respondenten Kraju na grunt 
praktyczny. Zapytany, dlaczego prąd asymila 
oyjny zbankrutował, odpowiedział bardzo roz­
sądnie jak następuje:

Nie widzę tego, niestety, ażtby asymilacja u 
nas zbankrutowała. Ci żydzi i ci cbrześ ijanie, któ­
rzy ohcą się nawzajem oszukiwać asymilacją, jako 
najdcgodniejszą dla obu stron fjrmą utrzymywania 
pomiędzy sobą zneśnego stosunku w życiu politycz- 
nem i społecznem, oszukują się i teraz. W Kole 
polskiem, w Sejmie, w Radach powiatowych i gmin­
nych, w tysiącznych stosunkach bieżących, gdzie 
chrześcijanie i żydzi muszą razem działać, jest asy- 
milacya najlepszym środkiem konwencyon&lnym ku 
temu, aby obeszło się bez wyznaniowych kłótni. I 
chociaż w istości swej jest ona kłamstwem, w 
życiu praktycznem lekceważjó jej nie możra. Cze 
piają się jej Indzie, którzy ponad przepaściami kwe • 
styi żydowskiej chcą przepłynąć ltkko, gładko i 
bez trudu. Co zaś dzieje się w głębinach sprawy, 
na to ci panowie, ceniący sp kój nadewszystko, za­
słaniają oczy i zatykają uszy.

Jak więo widzimy z tego, p. Merunowioz 
zapatruje się bardzo rozsądnie na kwestyę ży­
dowską. Nie podzielamy jednak jego mniema 
nia, że dzisiejszy antysemityzm wywołany zo­
stał budzeniem tię narodowości u szerokich 
warstw ludu, albowiem poważni badaoze uspo­
sobienia ludu naszego, twierdzę, że uczucia je­
go względem żydów nie uległy żadnej zmianie 
od lat kilkudziesięoiu ozy nawet kilkuset. An­
tysemityzm zaś w ziemiaoh polskioh zaczęła 
wyrabiać i rozwijać inteligenoya mieszczańska, 
a więo ta właśnie warstwa, która zwykle stara 
się przedewszystkiem naśladować Europę i uwa­
ża to jedynie za dobre i mądre, oo z Zaohodu 
przychodzi Za to bardzo rozsądnie zapatruje 
się p. Merunowioz na przyszłość.

— Jeżeli będziemy pielęgnowali — mówi on — 
ślepą sawiśó do żydów, niemiecki antysemityzm na­
śladując, to prędzej czy póżaiej narazimy kraj na 
krwawe awantury. Jeżeli z*ś porzucimy frazeologyę 
rntysemicką, a raczej nie dopuścimy do jej szerze­
nia się u nas, a trzeźwo, roztropnie i energicznie 
będziemy zwalczali wyzysk żydowski, wówczas da­
my żydom radę z pewnością!

P. Bohdan Czajkowski, przywódca skraj­
nych antysemitów lwowskioh, przyznaje s:ę 
otwaroie, że na warstwy wyższe, czyli na i z w. 
szlaohtę, antysemici liczyć nie mogą, gdyż ona 
jako żywioł konserwatywny nie poprze takie­
go radykalnego rnclu Również i poważne, 
starsze duohon ieństwo nie poprze antysemitów, 
ale za to na młodsze duchowieństwo, zwłaszoia 
na wikaryeh liczą zntysemioi bardzo. Bo jak­
kolwiek trudno z katolicyzmem pogodzić nie­
nawiść bliźniego, to przecież młodsze ducho­
wieństwo, skłonniejsze ku radykalnym, namięt­
nym ruchom zdoła łatwiej zapomnieć o nauce 
Chrystusa: „Kochaj bliźniego swego, jak siebie

samego". Zapytany, jak sobie wyobraża ostatni 
akt dramatu antysemiokiego, odpowiada p. 
Czaykowski jak następuje:

Ostateczne załatwienie sprawy nie da się prze­
widzieć nawet w najogólniejszych zarysach. Ale ja 
sobie dalszy rozwój wypadków przedstawiam tak: 
w ciągu kilkudziesięciu lat kraj nasz będzie zrujno­
wany przez żydów do szczętu i stanie nad brzegiem 
przepaści. Wtedy parfcya antysemicka obejmie ster 
i weźmie w swoje ręce naprawę. A ponieważ chrze­
ścijanie będą jeszcze liczebnie silniejsi — wierzę 
w pomyślny dla nas koniec.

Przerhcdzimy teraz do najważniejszego 
ustępu ankiety, do rozmowy z prof Małeckim 
i podajemy ;'ą w całości, gdyż tu nietylko nic 
dodać i nio odjąć nie możemy, ale nie chcieli­
byśmy przez streszczenie nio u;ąó z głębokioh 
myśli oz en godnego nestora naszych pisarzy — 
myśli, które trwogą powinny * przejąć każdego, 
poważnie na iprawy zapatrującego się oby­
watela.

Korespondent Kraju zapytał prof. Małec­
kiego :

...Czy ogólny stan sprawy przedstawia się ko­
rzystniej lub nie, aniżeli przed laty dwudziestu, 
gdy oficjalnie czynnym był wśród żydów prąd 
polski ?

— Mojem zdaniem, na cgół jest gorzej, niż gdy 
po raz pierwszy zetknąłem się ze stosunkami gali­
cyjskimi. Asymilicya niewątpliwie bankrutuje. Ta­
kie szlachetne jednostki, jak Zoker, Goldman — 
topnieją. Żydzi ciążą u nas ciągle z niepojętą dla 
mnie żywiołowością do niemczyzny. Mejąc do wyboru, 
pomiędzy językiem polskim i niemieckim — świa­
domie wybierają ten ostatni. Przed 20 laty więcej 
słyszało się n nas po polsku, aniżeli dziś. Żydzi 
warszawscy dowodzą co chwila, że obchodzi ich los 
tegj kraju, dzięki temu i towarzyskie stanowisko 
ich jest inne. U nas nawet szukanie z latarnią 
na nieby się nie zdało. Winę tutaj ponoszą znpeł 
nie żydzi.

„.Gdyby się udało zlać żydów z Polakami 
byłby to pierwszy naród na świacie. Niestety: ogół 
żydowski oddala się od nad coraz bardziej, zamiast 
się zbliżać, i patrząc na rzeczy bez żadnych uprze­
dzeń, widzę przyszłość nieróżową Idę tak daleko, 
że spodziewam się wypadków, o których jeszcze 
najskrajniejsi nie mówią. Za lat dwadzieścia żydzi 
wystąpią, jako trzecia narodowość w Galicji, i za­
żądają dla siebie szkół i liczebnego udziału we 
wszelkioh reprezentacjach w stosunku 14 prc.

— Czy w tem wszystkiem nie przeszkodzi im 
jęzjk? Przecież nie zechcą równouprawnienia żar­
gonu, który sami uważają za wytwór swoich nie­
szczęść dziejowych i, jako takiego, nie pregną go 
konserwować ?

— To najmniejszy szkopuł. Język angielski jest 
także zlepkiem, a to mu nie przeszkodziło zająć 
naczelnego stanowiska w świecie. Gramatyka i re­
gularne formy nie decydują o żywotne ści języka, 
lecz ludzie, którzy się nim posługują. Co do żar 
gonu zresztą, to już dziś wyłania on się z zaułków 
ghetta na arenę publiczną. * Stworzył już dramat 
ludowy i z pewnością pójdzie naprzód. Habrajsz:zy- 
zna nie da się wskrzesić. Idee palestyńskie? Podo­
bają mi się, ale w nie nie wierzę.

Znane artykuły Szczepanowskiego scharakte­
ryzował Małecki w następujący sposób :

— Gdyby ogrodnik, pielęgnujący u siebie kwia­
ty, znalazł je pewnego dnia zagłuszone chwastami

waoh głos ogółu powołuje do na wod*k ii yoia 
publiczne w Ostatnich czasach zanadto go ab* 
sorbowało, oo było połączone * wielkim u- 
saozarbkiem dla prac jego naukowych i litera* 
ekioh, a ogół przyzwyczaił się tak ozęsto sły­
szeć nazwisko Wojoieoha Dzieduszyokiego w 
połączeniu ze sprawami polityoznemi, że zapo­
mniał niemal, że wiąże się ono równie świe­
tnie z pracami na polu filozofii, historyi, 
sztuki, krytyki i powieśoiopisarstwa.

Roman Potocki, najmłodszy z nowomia- 
nowanyoh tajnych radców, stanął dopiero od 
lat kilku na czele wielkiego rodu Potockich, 
a zajęty uregulowaniem taj witdkiej fortuny 
nie mógł dotąd inaczej, jak tylko zdaleka brać 
udział w śyoiu publioznem, - Spodziewamy się 
fednek, że teraz *ajmie się gorliwie sprawami 
publicznymi i wejdzie w świetne ślady swo* 
ich znakomitych przodków, zwłaszcza że wiel­
kie jego wykształcenie, znajomość świata, 
wspaniałe stosunki towarzyskie na dworach 
zagranioznyoh i wśród najpierwszej aryatokra- 
oyi całej Europy nie tylko ułatwią mu tę pra­
cę na polu publioinem, ale nadto dostarczą 
krajowi naszemu w jego osobie niepospolitej 
siły, takiej, której nie łatwo byłoby zastąpić.

minowane. Zgraja paurrów uwijała się wieczorem

List do Redakcyi.

i zawołał: „aha, dobrze wam tak, jesteście wido­
cznie niedołęgi, więc gińcie" — powiedzielibyśmy, 
że to zły ogrodnik. Dabry — przyjmuje do wia­
domości fakt, że kwiaty jego potrzebują ochrony 
i — usunie chwasty. Biczepanowski jest niepospo­
litą indywidualne ści ą, świetnym charakterem, ale

I ideologiem. Trzeba nasze wady i zalety, naszą war­
tość brać tak, jak one są, a nie ze stanowiska 
angielskiego. Ogrodnik, dający swoim kwiatom ka­
zanie o niedołęstwie, jeszcze przez to nie przyczyni 
się do ich poprawy.

— Więc?
— Sprawiedliwość wobec żydów i godziwa obro­

na przed nimi. Żydzi zdobywają u nas coraz szer­
sze tereny, a jednocześnie nie zbliżają się do nas 
pod żadnym względem. Z konieczności więo musimy 
traktować ich jako obcych i unieszkodliwiać. Nie 
dać się im ani wyręczać, ani wyzyskiwać. O o mój 
program.

Czterej nowi tajni, radze?,
Z ftywem zadowoleniem przyjął kraj cały 

wiadomość o najwyż*zem odzuaoteniu, jakie 
dostało się w udziale oz terem Polakom, któ 
rych Monarcha z**z3*yoii godnością tajnych 
radców. Są to, jak wiadomo, pp. Stanisław T*r* 
newski, Dawid Abrahamowie*, Wojciech Dzie- 
duszyoki i Roman Potocki. K<żly a nioh bo­
wiem w swoim zakresie działania szoserze pra* 
ouje dla dobra kraju i państwa. Zasługi, poło­
żone przez Stanisława Tarnowskiego, zbyt są 
znane, ażeby je tu wyliczać potrzeba. Uozeny 
tei maż i prawy obywatel posiwiał w służbie 
publiczne1, dobrowolni# zaprzągł się do ciężkie­
go jarzma i jest prawdziwym wzorem gorliwe* 
go wypsłniania obowiązków. W  dziejach Ssimu 
naszego i szkolmotw* krajowego imię S^au'- 
ł*w* Tarnowskiego zapisane będzie złotemi 

literami; również zlotami literami zapisane bę­
dzie na polu piśmienuiotwa polskiego Jego 
praca z daiedsiny literackiej, jego pomnikowe 
dsiała o Matejce, o ks Kalince, jego niezró­
wnane atudya o Krasińskim, jego przepiękne 
przekłady, wreszoie jego polityczna działalność 
i prace na polu dzieuuikarskiem są pierwszo­
rzędnej wartości i stawiają go w rzędzie p:erw 
szorzęduyoh pisarzy nietylko w Polsce, ale w 
całej Europie. Odznaozenie tak'ego męża, któ 
ry może być uważany za chlubę nauki i lite­
ratury polskiej, dotknęło mile wszystkich pa- 
tryotów i dało do zrozumienia nam, że jest to 
poniekąd hołd, złażony polskiej nauce i poi 
akiemu piśmiennictwu.

Dawid Abrahamowioz, to jeden z najdo- 
świadozańszyoh i najpożyteczniejszy oh wetera­
nów służby publicznej. Kraj i państwo wiele 
mu winny. Jako ozłonek reprezentaoyi kraju 
w parlamencie wiedeńskim miał on zawsze na 
celu tylko dobro kraju i potrafił udaremnić 
niejeden zamaoh na nasze interes*, dla pań­
stwa w obwili najbardziej krytycznej poświę­
cał nietylko popularność, ale i bezpieczeństwo 
osobiste. Nadto po ś. p. Krzeozanowiczu jestto 
najznakomitszy nietylko w Galioyi, ale w całej 
monarchii znawca spraw podatkowyoh. Przy­
tem podnieść musimy jego przymiot nadzwy­
czaj oenny, a tak rzadki w naszem społeczeń­
stwie, t. j. odwagę oywilną. P. Dawid Abraha­
mowioz a toujours U courage de ses opiniom, Kie­
dyś, gdy namiętności się uspokoją, zasługi Da­
wida Abrahamowioza zajaśnieją dopiero w ca­
łej pełni.

Wojoieoh Dzieduszyoki to mąż ogromnej 
wiedzy i mrówczej praoy. Jako profesor, jako 
poseł, jako publicysta, jako aiemianm — wszę­
dzie praoujs z zapałem i m pożytkiem Nie u- 
obyla się od żadnej praoy, jako prosty żoł- 
niers staje w szeregach, skąd w wielu spra-

(Dola wikarych)
Szanowna Redakoyo!

Gazeta kościelna zamieściła niedawno arty­
kuł „Brak powołania u księży" Autor tego 
artykułu biada, że wśród młodzieży panuje 
brak wiary, a raczej brak chęci oddawania »ię 
służbie Bożej, oo za sobą pociąg* brak kapła­
nów, któ ty - iuż ,£ardzo - odozu waó się daje. 
Kończąc swój artykuł podaje ów autor rozma­
ite zaradcze na to środki, jak bursy, małe 
8*minary* eto. Żyjąc zawsze w przyjaźni z du­
chowieństwem mam i ja trochę doświadczenia 
na tym punkoie i wbrew twierdzeniu szano­
wnego autora wspomnianego artykułu utrzy­
muję, że przyczyn braku duohownyoh trzeba 
szukać nie w braku powołania lecz gdzie in­
dziej. I tak: Po pierwsze w złych warunkach 
bytu materyalnego wikarych.

Wikary ukońozył uniwersytet, zarówno ze 
swymi kolegami z innyoh fakultetów — i cóż 
potem ma? 300 zł p«n*yi i to z dołu, podczas 
gdy każdy woźny i każda wdowa p i woźny ca 
biorą płaoę z góry. Jest więo niejako dzien­
nym zarobnikiem, na dnia płatnym. Ma mie 
szkanie — prawda; lecz nieraz — prżtl się Boże, 
oo to za noral dam znałem wikarego, który 
mi opowiadał, jak na jednej posadzie u bardzo 
zaonego proboszcza, mieszkał w wilgotnej le­
piance. sąsiadując przez sień a grabarzem.

Znam innego który mieszkał rok w cha* 
cle chłopskiej w izbie bas podłogi, o okien* 
kaoh tak miłych, 'że tęższy ohłop by przez 
nie nie przelaił, a ponieważ ów wikary był 
słusznego wzrostu więo chodził u siebie z gło­
wą zawsze pochyloną, bo każde śmielsze wy­
prostowanie ciała przypłacał guzem. A oo się 
tyczy doohodów ubocznych, «to wprawdzie wi­
kary powinien je mieć za naukę religii w 
szkole i za msre święte, ale za szkołę jak słysza­
łem po mniejszych parafiach nic ' nie płacą — 
a za Mszę św. — lud ubogi rzadko kiedy ooś 
daje. Tak więo pozostaje wikaremu 300 zł. ro­
dnie, podczas gdy jego koledzy z uniwersy

po ulie&ch Wałowej i Boimów i wytłakła kilkana­
ście szyb w nieoświetlonych oknach parterowych. 
Nie schwytano żadnego z nich, bo ruch a raczej 
ścisk na ulicach był bajecznie wielki, można więc 
łatwo było sehowtć się bezpiecznie w tym olbrzy­
mim tłumie.

Odznaczenia jubileuszowe na Bukowinie.
Burmistrz Czerniowiec p. Antoni Kochanowski o- 
trzymał tytuł barona, profesor i poseł Bazyli Wo- 
len szlaoheotwo, metropolita gr. oryentalny w Czer- 
niowcach Arkadyusz C super ko wicz wielki krzyż 
orderu Franciszka Józefa, marszałek krajowy Bn- 
kowiny i drugi wiceprezydent Izby posłów w Ra­
dzie państwa Jan Lu;ol krzyż komandorski order i  
Franciszka Józefa; członek bukowińskiego W y­
działu krajowego btron Mikołaj Mustnzza i etarszy 
radzca, prokurator skarbu Eugeniusz Wieniawa* 
Zubrzycki otrzymali order żelaznej korony III kL; 
ks. kan. Celestyn Kostecki w Czerniowcaeb, nad- 
inżynier rządu krajowego Mikołaj Negrusa, prezes 
czerniowieckiej izby notaryalnej dr. Antoni Ziją^ 
otrzymali krzyż ry carski orderu Franciszka Józefa

Inspektor kolei państwowych w Czermówcach 
Franciszek Eckhardt otrzymał 'tytuł radcy cesar­
skiego. Złoty krzyż zasługi z koroną otrzymał dy­
rektor urzędów pomocniczych w rządzie krajowym 
Jan Hawrysiewicz. Złoty krzyż zasługi: starsza na­
uczycielka Antonina Jurkiewicz w Suczawiei poczt- 
mistrz Włodzimierz Wielkopolski w Hadifefdlv:e. 
Srebrny krzyż zasługi z koroną: majster szewski
Miehał Juchniewicz i ‘ majster stolarski Kazi­
mierz Radecki w Ciemiowcach, oraz . starszy 
nauczyciel Szerbacowski w Łukawcu. Sre­
brne krzyże zasługi: dozorca więźoiów Jerzy
Andrucbowicz, wożay w rządzie kraj. Franciszek 
Barański, zwrotniczy kol. pań. Jan Brodzik, dozor­
ca więż. Stefan Marczuk, listonosz Karol Opałek, 
strażnik pom. na kol. pań. Jsn Sobolewski, laborant 
apteczny Jan Wegerka i woźny sąd. Mikołaj Z%- 
wiański, wszyscy w Czeraiowcaeh,

Ks. Ignacy Świeży, poseł do Rady państwa 
ze bzląska otrzymał order żelaznej korony III klasy, 
a właściciel składów dywanów we Lwowie i we 
Wiedniu Filip Haas otrzymał tytuł barona.

Rada państwa I Sejmy krajowe. Z Wiednia
nadchodzi wiadomość, że według ułożonego progra­
mu Rada państwa obradować ma mniej więcej do 
dnia 16 grudnia r. b , zaś po świętach Bożego Na­
rodzenia zebrać się ma ponownie około dnia 7go 
stycznia i obradować dalej bez przerwy do marca 
1899. Wskutek tego programu prac parlamentar­
nych Rady państwa, Sejm galicyjski, a zapewne i 
inne sejmy, zwołane zostaną dnia 28 grudnia b. r. 
na kilkudniową sesyę dla uchwalenia prowizoryum 
budżetowego, poczem odroczone zostaną i zwołane 
ponownie na dalszą sesyę sejmu w miesiącu marcu 
1899 r.

Rszdanle medali byłym wojskowym, zamie­
szkałym we Lwowie, odbywało się wczoraj po po 
łudniu w sali ratuszowej. Zgłosiło się kilka tysięcy 
uprawnionych, to też gmach ratuszowy był wczoraj 
od godziny trzeciej, a nawet i na długo przedtem 
aż do godziny szóstej w formalnem oblężeniu. Pre­
zydent dr. Małachowski przemówił do zebranych 
objaśniając, że medale te, które im mają być roz­
dane, są dowodem pamięci Monarchy dla tych, 
którzy czynem ‘ dowiedli Mu wierncśoi i stawali 
w szeregach armii jako karni żołnierze i prawi 
obywatela państwa.

Skaranie Wielopolskiego. Warszawska Izba 
sądowa zatwierdziła wyrok sądu okręgowego w spra 
wie Aleksandra hr. Wielopolskiego, skazanego przez

skiego. Nr. 2. Zastawa srebrna do czarnej ka? j
Dar hr. Karola L&nckorcńekiego. Nr. 3 Dar z 11 te* 
Radziwiłłów księżnej Clary-Aldringen. Od nr. 4 tai 
30. Dzieła sztuki malarskiej artystów polskich: pp sw 
Ajdukiewiczów, Fałata, Kossaków, Krzeszą, Malcze* , 
skiego, Pochwalskiego, Rauchingera, Rejchana, Ryt 
kowskiego, Styki, Wyczółkowskiego, profesorów 
i innych znakomitych artystów i uczniów akadentf Fic 
sztuk pięknych w Krakowie i Monachium. Od nf ćln] 
31 do 50 dzieła sztuki i przedmioty wartośoioW* J£0 
% darów pp. Abrahamowiozów, hr Badenich, pp sak 
Bilińskich, Madeyskich, Marchwickich, hr. Potockich 
ks. Sanguszków, ks. Sapiehów, pp. StferowiczóW 
hr. Tarnowskich, hr. Wodzickich, bar. ZiamiałkoW ; 
skioh i innych, w ogólnej wartości 20.000 koron 
Oprócz tego 1000 mniejszych wygranych. Ciągnie' 
nie odbędzie się 31 grudnia rb. ,, j n£

Posterunek iandarmeryl w Libiążu wielkw 
w pow. chrzanowskim przeniesiono do Chełmka, J duź 
posterunek w Słobodzie magurskiej w powiecil z ti 
peczyniżyńskim do Słobódki leśnej w powiecie ko‘ BWw 
łomyjskim.

Ofiara powołania* z Iw&nkowa obok Skał] '
piszą nam: Niewesoły wypadek zdarzył się w tu' p0 
tejszej parafii. Oto czcigodny proboszcz miejscowy 
rit. gr. ks. Tytus Czubaty, cieszący się miłości* q.c 
swych parafian i sympatyą całego sąsiedztwa, da- ^zie 
jąc dowód, jak należy pojmować i spełoiaó oho* 
wiązki swego powołania — utracił słuch. Mufi^ 
on bowiem w silnej gorączce i z zapaleniem uez r̂ ^  | 
którego się nabawił z przeciąga podczas kaz*ni%, 
wyjechać na czterogodzinną pracę w parafii podc**fl 
mrozu, gdyż wikary jego, ks. Dymitr Kurdydykj 
nie przeczuwając prawdopedobie tak złych ' i Mi 
stępstw, nie mógł w tej pracy swojego proboszC** ^Hur

prac
ryer

■trój

tetu, przebiedowawsay oo prawda, kilka lat, , 
bez, lub z mniejszem adjutum, po kilku latach okręgowy na zamkaięcie w twierdzy przez dwa 
dochodzą do pięknej peusyjki w służbie rzą- i iata Ba zadanie w pojedynku z Włodzimierzem 
dowej, kolejowej lub innej. j W yd igą  ciężkiej rany przeciwnikowi swemu, wskn-

Drugą przyozyrą są często ; przenoszenia tek której Wydźga umarł. Sprawa ta była pono- 
wikarych z posady na posadę, oo juś chyba ; wn.ie rozpatrywaną przez sąd, wskutek apelacyi hr. 
n:e zachęca młodzieży do stanu duohownsgo. j Wielopolskiego.
Młody student przyj^łdiająo na wakaoye do I . Konferencja rekolekcyjna dla ‘  wszystkich 
domu, widzi na wsi co rok nowego ks. kate­
chetę. Ba — ależ czasem także ta przenosiny
odbywają się na koszt samego wikarego a 
dc datku za czas jazdy nie dają  ̂mu żadnej 
płacy, a wreszcie musi on jeszoce różne taksy 
opłaoió. Dodajmy do tego trudność dostania ja­
kiego benefioyum lub jakiegokolwiek innego 
utojzuego doohodu, słowem, mizerna syta*oya 
finansowa jest powodem, że tak mało mb dzie­
ży przywdziewa ddś suknię duohowną. Małe 
seminaryz ani bursy pewnie nie powiększą 
zastępu duohownyoh; powinno się im p:>la- 
pszyć byt materyaluy. Wreszoie potrzeba także 
zaprowadzić jakiś system w awansowaniu oo 
do lat iłażby i co do zasług prawdziwych. 
Wiele motnaby w tej sprawie napisać i 
znaleźć wiele przyczyn dla których tak mtł) 
młodzieży wstępuje do seminaryum.

N ech więo szanowny autor wspomniane­
go artykuu w Gazecie kościelnej zechce lepiej 
rozpatrzyć się a znajdzie wiele braków ale 
„nie" braku powołania. KL

Z  izby sądowej.
Brzeźany, 30 listka da.

(Morderstwo w Brzeżanach),
Wczoraj rozpoczęta się w tatejszym są­

dzie rozprawa przeciw wyrobnikowi Nowo­
grodzkiemu, oskarżonemu o to, iż  w ieoie, gdy 
na zachodzie szalały rozruchy antysemickie, 
wymordował w Priemyślanaoh całą rodzinę 
ki rozmarza tamtejszego. Pozostała tylko przy 
życia 12 letnia córka karczmarza, Sara, która 
rei prawie wyłącznie dostarczyła niektórych 
danych do wytoozenia śledztwa przeoiw No­
wogrodzkiemu, jednakże obecnie zeznała 
z całą stanowczością, że z Nowogrodzkim był 
jessoze jakiś M.kołaj, którego ona zna dobrze 
Objaśnia, że sędziemu śledozemu o tem zrazu 
nie mówiła, gdyż bała się zemsty Mikołaja. 
Ponieważ zeznanie jej było stanowozem i ja- 
snem, więo na wniosek prokuratora rozprawę 
cdroozonn, w celu rozszerzenia aktu oskarżenia 
także na owego Mikołaja.

K r o n i k a .
Lwów 3 gradnia,

lilumlnacya we Lwowie wypadła wczoraj 
bardzo dobrae. Wspaniale oświetloną była Kasa 
oszczędności kilkoma słońcami elektrycznemi, a na 
balkonie z małych lampek różnobarwnych ułożony 
był duży monogram Cesarza z koroną. Bank hipo­
teczny tonął w morzu świateł na obydwóch frontach, 
od pi. Maryaekiego i ul. Akademickiej ; imponowały 
na jego balkonach wielkie świetlne orły dwugłowe. 
Na szczycie gmachu sejmowego iskrzyła się wspa* 
nisła gwiazda elektryczna; gmach nowy Kasyna 
narodowego był oświetlony mnóstwem lampek, przy­
słoniętych matowemi kulami. Na balkonie Koła li­
terackiego (w gmachu teatralnym) ustawiony był 
duży transparentowy portret Cesarza. Pięknie i bo­
gato były oświetlone: balkon Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, balkon kamienicy p. Horowitza, 
sklep p. Ditmara, hotele na placu Maryackim i ul.
Karola Ludwika, hotele i restauracye w ulicy Try- wiwyoww iauty x. «»■
bunalskiąj itd. itd, Gmachy rządowe nie były illu- J stawa srebrna na stół. Dar Koła poselskiege poi

fankeyonarysszy kolejowych i ich rodzin odprawi 
w kościele św. Anny O. Alfred Wróblewski T. J. 
w dwóch seryach, a mianowicie w dniach 6, 7, 8, 
9 i 10 b. m. zawsze od godziny ^ 8  wieczorem, 
a dnia 11 b. m. o godzinie 6 rano spowiedź św., 
oraz w dniach 13, 14, 15, 16 i 17 b. m. także od 
godziny *|a8 wieczorem, zaś dnia 18 b. m. spowiedź 
św. Urządzeniem tej misy i zajął się zarząd Stowa­
rzyszenia Czytelni i wzajemnej pomocy robotników 
i służby lwowskiej kolei państwowej, do którego 
należy zgłaszać się po bilety na Misye. Zarząd tego 
stowarzyszenia wydawać je będzie, począwszy od 
dnia dzisiejszego od godziny 7* mej wieczorem w 
swym lokalu przy ul. Gródeckiej w dawnym gma­
chu dyrekcyi kolei czerniowieckiej.

Dla wysłużonych podoficerów wakuje 59
posad adjunktów podatkowych w Galicyi z terminem 
do 7 grudnia. Bliższych informaeyj udziela departa* 
ment IV B. magistratu lwowskiego. ~

Do wiadomości Rusinów. Rosyjska gazeta 
urzędowa Połtawskie Gubemialne Wtedomosti do­
noszą, że gubernator połtawski zawiadomił zarząd 
miasta, iż umieszczenie na pomnika pisarza Kotla- 
rewskiego napisu w języku małornskim: „Ridnyj 
kraj perszomu narodnomu poetowy Iwanowy Kotla- 
rewskomu", minister spraw wewnętrznych uznał za 
niestosowne. Pozwolił umieścić napis podobnej tre­
ści, ale po rosyjsku.

Loferya fantowa na pokrycie kosztów re- 
stauracyi kościoła .polskiego w Wzedaiu. Jak wia­
domo, powiodło eię usilnym staraniom Koła pol­
skiego, dzięki łasce Najjaśniejszego Pana, uzyskać 
kościół przy Rennwegu w dzielnicy Hl-ciej (da* 
wniejszy keściół gwardyjaki), którego kierownictwo 
władze duchowne powierzyli stale polskiemu Zgro­
madzeniu 00. Zmartwychwstańców. Koszta restau­
racji tej zrujnowanej świątyni były znaczne, bo 
wynosiły 50.000 złr; dzięki energii 00. Zmar­
twychwstańców, kościół dzisiaj jest już odnowiony 
i do użytku publicznego oddany głównie za sprawą 
Niemca, budowniczego p* Schmalzhofera, który ufa­
jąc znanemu przywiązaniu naSŁemu do religii Ojców 
n&8ftyeh, nie wahał się całej restauracji przepro­
wadzić na kredyt. Znaczny ten wydatek musi tedy 
być pojmowany jako dług narodowy i w interesie 
honoru naszego narodu nie należy zwlekać z jego 
zapłatą.

W celu ułatwienia rychłej spłaty utworzył się 
komitet urządzający na mocy zezwolenia ministe 
ryalnego loteryę fantową o 100 000 losów po 1 ko­
ronie. Protektorat przyjęła arcyksiężniczka Mary* 
Anuncyata. Komitet nadzorczy stanowi komisy* par­
lamentarna Koła poselskiego polskiego wraz z człon­
kami polskimi laby panów. W skład komitetu wy­
konawczego wchodzą: Karol hr. Lanckoroński Wł. 
Straszkiewicz, ks. Franciszek Lutrzykowski, Broni­
sław Ssnmlakowski, Teofil Kotykiewicz, Kazimierz 
Pochwalski i M^ryan Martyniak. Do opiekuńczych 
komitetów pań należą: w Wiedniu z ks. Radzi­
wiłłów księżna Clary-Aldringen, baronowa Ziemiał 
kowska i pani Bilińska; w Krakowie Antoniowa 
hr. Wodaieka, Stanisławowa hr. Tarnowska i Ka- 
zimierzowa Laskowska; we Lwowie: Dawidowa 
Abrahamowiczowa, Stanisławowa hr. Badaniowa, 
Zdzisławów* Marchwicka i Janowa Seferowiczowa.

Loterya została bogato npasaiona w dary do­
starczone przez zamożniejszych ziomków i przez

wyręczyć.
Poświęcenie ązkcły. Dnia 29 listopada b. r' 

odbyło się we wsi Cznpernosowie (w pow. przedf 
ślańskim) uroczyste poświęcenie szkoły miejscowy 
W uroczystości tej wzięli udział: miejscowy wteś01* 
ciciel dóbr Aleksander Wybranowaki, duszpasterz 
obu obrządków, starosta' p. Piet^uaki, inspekt 
szkolny p. Witoszyńaki, oraz licznie zebrani widi 
ścianie miejscowi i z okolicznych wiosek. Po ióitj 
czyetem nabożeństwie, które się odbyło w miej*** Amfi 
wej łać kapliczce wystawionej przed kilka 1*̂ ! b&rw 
przez włościanina Tomasza Frankowa, udała się P *̂ woje) 
cesya do szkoły, gdzie przy odgłosie salw możdz*6 ^ gj 
rzowych i śpiewów liturgicznych duszpasterze dok0’ 
nali akta poświęceąia. Następnie przemówił do Wznii 
branych łaciński proboszcz z Przemyślan ks. Bil**1 biug  ̂
zachęcając rodziców, by korzystali z tej nowej szkotyj { ^  
przemawiał także proboszcz ruski ks, Winnicki 
p. Aleksander Wybranowski, sędziwy staruszek, ktj kilka 
rego słowa do łez rozrzewniły wszystkich. Po sko^( tap&d 
czonej uroczystości w szkole cała Rada gminna  ̂ jeszej 
gremio z swoim członkiem p. Wybranowskim -
czele przedstawiła się staroście. P. starosta odjp0, t tyu> 
wiedział, że mu bardzo przyjemnie jest poznać taki**, akie 
pracowitych i porządnych gospodarzy jak w

Popia
Czap]

pernosowie — wiosce, która pomimo że liczy z»l* 
dwie 40 numerów domów, posiada dom Boży i szko  ̂
i zasługuje pod każdym względem na pochwałę *ajazi 

Wstrząsające szczegóły przynosi ostatni* p0' W di 
czta o pożarze fotelu Baidwm’* w San Francis*0' *kt ~7 
O godz. 3 nad ranem dnia 23 listopada przechodni przez 
zauważyli, że wszystkie piwnice wielkiego hote* skieg 
Baldwin’*, najstarszego i najwykwintniejszego ** ^q0ś 
całem wybrzeżu oceann Spokojnego, stoją w 
mieniach. Zanim zdołano zawiadomić 320 śpiący0* i 
w hotelu gości, liczną słażbę i mieszkających W *
houeln członków przyległego teatru, zgorzała klat** * 
schodowa i niebawem cały gmach stworzył jedflC 
olbrzymie ognisko. Wszyscy schronili się na wyż** m04c 
piętra—gmach był sześciopiętrowy— i usiłowali V*ty . 
to waó się przez okna i galerye ratankewe, lecz **' 
nim połowa osób wydostała się na ulicę, płomień* tów , 
objęły jni i galerye, strawiły niższe schody zewu* pMy 
trzne i szerzyły się tak, że w wielo, miejscach ; ^Ugii 
podobna było przystawiać drabin ratunkowy** tłotą 
Straszny był widok stojących na piątem i szóst®* 
piętrze i wołających o pomoc, zwłaszcza, że w**& Myi 
kie usiłowania straży, mająoę na celu ich ratunek' iepoi 
były baiowocne. Właściciel sam, * „wcaęśliwy <
B*ldwin“, jak go nazywano, s powoda hajeesael1’ ,*yoo 
siozęścis, jakie ma sprzyjało w odnajdywania pi
palni złota i na wyścigach, dat dowody nieposp*1*' {*MJ 
tej odwagi i poświęcenia. Siedm razy powr»®*̂  się
w płomienie, wynoszęc z nich za kaidym ra**19 '•paki 
uratowaną kobietę, gdy zaś podątył po raz Vielk 
w ogień, jni zeń nie wyszedł. Pewien milion*r», Wy 1 
nazwiskiem White, uratował równiei pięć ozśb, *, ?0ad; 
gdy usiłował nratowaó sióstą, obsunęła mu sie 1 ;7reli\riAfa ni. £_____ • 1 . . Wa_którą się chwycił framagi okna, i rnnął s Vy*°' ^  Ot 
kości 60 stóp na bruk uliczny przycjem rozst?**# 1 b]
rLślI On hi A  fflnwa i nenUn)   iskał sobie głowę i poniósł śmierć na m iej^ l^Wo 
Pewien starszy jegomość, nie mogąc uratoW*̂  f 
córki, zabił się wystrzałem z rewolweru w obeca? i 
ści setek osób. Dokładna liczba ofi&r jeszcze ui* > 1/J
stwierdzona. W ęj

Ofiary Otrzymujemy następujące pismo:
„ Przeczytawszy w nr. 272 Przeglądu traf*? 1 h  te 

uwagi ks. Józefa Dzielzica o potrzebie stawiania 1 
odnawiania kościołów, oraz odezwę o składkę ** j Jowi 
restanracyę zrujnowanego kościoła w Tarce, posyJ*' 
my niniejszem do Szanownej Redakcji 3 zł. w cel*
rozpoczęcia tej składki, na którą zapewne Sza*0' 
wna Redakoya zechce listę otworzyć w łama**|!

i
swego pisma, by na chwałę Biżą sebraó gros* P0* \ 
trsebny. Z poważaniem: U

-E , Rozwadowska i L. Kmaszowska. 
Kopytowa 2 grudnia 1898.

W myśl inioyatywy, podjętej przez te '
panie, otwieramy składką na cel powyższy. i f6g

sto pięćdziesiąt butńw skradziono dzisiaj *" 
składu obawia Mojżesza Dragona, przy placu K1* 
kowakim. Ezezimieszków było przy robocie tr*ec*J 
ale polieya schwytała tylko jednegc ^  osobie •JJ,<_  ___•_* J • • . . .      Anego jej złodzieja nazwiskiem Burda. Wpadł on ■ 
ręce polioyi w ten sposób, że jeden z ajentó*'1*

artystów naszych. Cenniejsze fanty 8%: ̂  Nr. 1. Za-

którzy wiedzieli już o kradzieży, spostrzegł Bar^  
w nowych batach pochodzących z rabunku 
par butów znaleziono na Wysokim Zamkn 
sroką gdzie odbył się w nocy podział łupu.

Najznakomitszy cyklista Gustaw Marach0®1 i 
przybędzie wkrótce do Lwowa i będzie się pro^0/  1 
kowal w sztucznej jeżdsie na wszelkich gatunk®  ̂ ' 
kół. Gustaw Marschner zbierał już laury na | 
półkulach i jert obok Kaufmanna pierwszym 0I‘ ’ 
strzem na świecie, a wobec spodziewanego j®f < 
T rzybyoia podeje Koło kilka dat z jego i ł0* i 
Urodzony jako syn właściciela ziemskiego w 
wie w Saksonii duia 7 listopada 1864, pośtftó1 , 
się w r. 1884 jako mechanik przemysłowi k o l ­
skiemu. W tym ozasie nauczył się jazdy na 
brał też wnet udział w wyścigach, ale nie 
w nich wielkiego szozęścia, lwróoił się z zamił0**” 
niem ku jeżdzie sztucznej. Po raz pierwszy d»l 
widzieć ze swemi produkoyaai w jeżdzie sztuo*0^ 
w Dreźnie na wieczorka sportowym, nrząd*00̂ )  

Tow. cykl, „8tarmvogela i odratu wpr* ^

E

tao
ono

hik
^ 1

przez
widzów w zdumienie. .W r. 1889 zdobył mist**0*.* * — rr— i

99 U
- - OjAmeryce mistrzowstwo światowe* i

" - “ ““ «huo. - w r, looa zaobyi mi»>*"'. j
Stwo mem. Związku, poozem nastąpił cały 1
nowych zdobyczy na tem polu i tak mistrso*?* j
Unii w r. 1890, mistrzowstwo europejskie t)o
w r. 1893 w Amervce mifltrsnwfltwo wiat a

\
i\
31

i  1

r. 1892 występywał jako amator, następni®^, 
przeszedł na zawodowca i produkował się z nad®-^ 
osajnem powodzeniem we wszystkich stolioach świ»

t!

Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko
poleca handel 8. W. N T EM O-T O W SK1EC O, Lwów plac Maryacki 8. — Wybór olbrzymi. — Ceny najniżsi*

Kompletne aorty men ta po zł. 1, 2 i wyżej. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie, i



PRZEGLĄD • dnia 4 Grudnia 1898.
Raul Pugno “ odwołał swój koncert, donosząc 

telegraficznie z Moskwy, iż czuje sią wielką podróżą 
tak znużony, iż do Lwowa wstąpić nie może; 
zwłaszcza, że na to, aby stanąó w Brukseli na czas, 

BzeW meiałby zrzec sią wszelkiego wypoczynku. Towa- 
Byk Ksystwo mułjczne, chcąc ten zawód publiczności na- 
loróf wynagrodzić, przyspieszyło koncert Ewangeliny
demi Florence i Oarris Townshend, dwóch pierwszorzę* 
d vS dnych artystek angielskich — śpiewaczki i pianistki, 
aiow* Koncert ten odbędzie sią dnia 16 b. m , bilety zaś 

pp zakupione na koncert Raula Pagno, zatrzymują swą 
ikicŁ ważność na kcncert artystek angielskich. 
ozó# ftan powietrza* T. o g 7 w pcł
tkoif -j-9 B, Bar 764. Spada. Pfgoda. 
oron U swatki.
gnie- — Na pannę Józefinę stanowczo nie'reflektuję; 

już jest niemłodą i nie ma włosów...
— Z przeproszeniem pańekiera, jeżeli pan żądasz 

dużo włosówy to się ożeń z materacem i idż pan 
z takim interesem do tapicera, a nie do porządnej
swatki.

■ ~ " *—
nul] Hepertosr teatru hr. Skarbka D»ś w sobotą
r tu* p„ południu „Ulicanik paryski**, komedya w 4 
oowjt ^taoh Bayarda i Van der Bnrcha, wiecsorem 
ościf Gejs**u, operetka w 8 aktach 8. Jonesa. W  nie- 

dr dzielą popołudniu „Safandr.ły**, komedya w 4 aktjch 
obo- Wiktoryna Sardou, wieczorem „Gejsza**. W ponie- 

działek po raz pierwszy „Idealna żona**, komedya 
w 5 ustach Marka Prrgi. We wtorek „Gejsza**. 
We środą „Idealna żona**. We czwartek po połn* 

I0**®' dnia „Baron cygański**, operetka w 3 aktach Jat.a 
Straussa, wieczorem „Ulicznik paryski- , oraz „Jaś

” ®*’ ‘ i Małgosia**, opera w 3 akiach, a & odsłon?cb E.
Hnmperdincka. W piątek 25 letnie jubileuszowe 

I przedstawienie Anny Gostyńskiej (wznowienie) „Ka­ła tW^ - - - . . . T  ...........
i»toj; 
cW*J'
\«Ł»‘ 
it er*«

ryerowicz*, komedja w 4 aktach J. Blizińeki.go

Literatura i sztuka.
Z teatru. Teatr był wczoraj odświątnie przy-

ektofj •trojony. W westybulu nad środkowemi drzwiami 
widniał dwugłowy orzeł złoty, wśród draperyj czarno- 

^  żółtych, czerwono białych i czerwono niebieskich.
•fl000 Amfiteatr był również przybrany draperyami różuo* | gierskft riot* 119 85 
" barwnemi. W audytoryum przeważały mundury 97 55, dukat 5*70, 20 
5 P1̂  wojskowe publiczność cywilna była przeważnie , 11 79 rubla 1*27V9

W g.lowym stroju. Przedstawieni* rozpoczął* się < -----------
doW apoteozą Cesarza. W głąbi sceny na Wysokiem 

Wzniesienia wśród olbrzymiego lasu zieleni widniał 
biust Cesarza, wieńczony przez szla htę obojga płci 
i dziatwą polską. Na scenie zebrany był cały perso 
kał teatrn z dyrektorami na czele. Odśpiewano 
kilka zwrotek hymnu cesarskiego, poczem kurtyna 

, łapadła, a na żądanie publiczności obraz odsłaniano 
na jeszcze kilkakrotnie.
tn ® —  Nastąpiło potem p-zedstawienie „Powrotu ta-
jdp8*| tyu} yy którym szczególnie oklaskiwano tańce góral* 
akio®! akie. „Dzika różyczka**, komedya Blizińskiego była 
C*®' dalszym punktem programu i dała świetne pole do 
*al*' popisu znakomitej trójce: Gostyńska - Chmieliński-

iikołl; Czaplińska. Walce p. Wrońskiego, ułożone na wczo - 
'Ą ’ »ajszą uroczystość, pełne dziarskośei i melodyjności, 
i» P° bardzo sią podobały, a koroną wieczoru był drugi 
.ci*00' akt „Sprzedanej narzeczonej**, wykonany doskonale 
odo** przez panną Bohuaównę, pp. Boguckiego, Orzeł- 
iotsl® (kiego Malawskiego i innych artystów. Dla publi- 
ro o» etności niemieokiej były niemieckie programy.
I pt*r

iuni natomiast utrzymują, że idzie tu o kon- 
wersyą rent 6-proosnfowyoh bułgarski oh, połą­
czoną ■ nową wielką operaoyą finansową,

Jutrzejszy jubileusz Cesarza nastrąoza 
sferom finansowym tematu do poważnyoli re 
fieksyi i do porównań dzisiejszego stanu gieł 
dy tutejszej ze stanem jej z przed laty 
pięćdziesięciu. Giełda wiedeńska z roku 1848 
w porównaniu z dzisiejszą robi wrażenie ma­
łego dzieeka stojącego obok olbrzyma. Nie 
miała ona żadnej autonomii, a ruch na niej 
był mniejszy, n;£ dziś w niejednym kantorze 
wekslarsk m. Dopiero w r. 1855 dano jej wła­
sną reprezentaoyą, t. z. Izbą g ełdową, a dii- 
siejszą autonomią nadano jej dopiero w roku 
1876. Celułka giełdowa z r. 1848 zawiera za­
ledwie kilbanaśoie eyfr, akoyi np. było wszyst­
kiego trzy gatunki, t. j. akoye banku narodo­
wego, kolei północnej i Towarzystwa żeglugi 
na Dunaju. Przemysłowej akoyi nie było ani 
jednej, gdyż asooyaoya kapitału dla oelów 
przemysłowyoh rozpoczęte sią dopiero po utwo­
rzeniu Zakładu kredytowego w roku 1857. 
Kurs akoyi kolei północnej wynosił w roku 
1848 — 1.007 — dziś wynosi on 3/20, war­
tość wiąo tyoh akoyi zwiększyła sią półotwar­
ta raz*. Dług państwowy stanowiły pięciopro­
centowe obSgi, t. z. metaliki (mettaJiąue*). 
Kurs iołi w dniu 2 grudnia 1848 wynosił 79 
za 100, dziś ozteroprooentowa renta austrya- 
oka ma kura 101 ’[,. Oprócz skoyi kolei pół- 
noonej nie było zresztą żadnyoh innyoh walo­
rów kolejiwyoh, gd?ż era wielkioh budo* li 
kolejowyoh rozpoczęła sią dopiero po r. 1860. 
Jednem słowem ra re\di«  Cesarza Franoiszka 
Józefa giełda tntejsza rpotążniała do olbrzy* 
mioh rozmiarów.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr 3f 8 60, węgierskie 887*—f 

Anglobanki 155'—, Uniony c 94’—, Bankrerei- 
ny 264 75 Lknderbanki 230 50, Ludwiki 210.60, 
Cierniowieckie 293'—, Elbethale 25850, Kenta 
papierowa 10115, srebrna 101*10, austryaoka 
złota 119 95, austr reata wal. kor. 10120, wą- 

ierska złota 11985 weg'arska renta wal. kor.
frankówka 9 f5 ’ /, marki
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Część ekonomiczna.
j»tk»; Wiedeń, 1 grudnia.
jod®0 (Z) Oczekiwano dziś niecierpliwie wiado-
ryś*** hiośoi z Londynu, ozy bank angielski podwyż- 
li r»* stopą procentową. Wotoraj bowiem ubyło
»  ** ^ w  temu bankowi złota za 300 tysiąoy fan- 
nieiń*' tjw Blterlingów w złotych 20 markówkaoh. Za- 
iwflS' t*ą«y nawet tej kategcryi, jakie posiadał bank 
i ni*', lUgielaki, wyoeerpaly sią już zupełnie. Podobno 
wycb tłoto. wyocfane wczoraj z banku angielskiego, 
óstefli tdpłynąło nie do Berlina, leoz do Petersburga, 
rssel' Mył rł,a  rosyjski wypowiedział znaczną ozęśd 
nnak> iepozytów, jatie m:ał w bankaoh berlińskich. 
,śU*tf łak donoszą z Bar lina, także klienoi prywatni 
snWycofuj ą swoje depozyta złota, ałożone w ban* 
a ko', aU państwowym. PcmTmo tak niekorzystnej sy 
•poh' {haoyi dyrekoya banku angielskiego wstrayma- 
rrzoal U sią dziś jeszcze od podwyższenia eskontu. 
„(e*8 Bpgkulanoi giełdowi przyjtli tę wiadomość z 
6ta\1 kielk'em zadowcleniem, gdyż mają obecnie 
iion*r» Wy tydsień przed sobą, w którym ze strony 
iób, * Oauynu nio im nie grozi, konferenoye bowiem 
i iloit \ ^yrekeyi banku tamtejszego odbywają sią tylk  ̂
yrjsr S  ozwartki. Zesadnioza tendeuoja naszej giel 
ist-**' h  była dziś silną ohooiaż iransakoyi stosun* 
iejeco- i Owo bjło niewisl®. Z walorów |r*emysłowych 
fyyyfti Wowano najzawziąoiej w alpinaoh, które w 
becB? * p^annym obrocie podskooayły o 3 '/, złr,, na 
ie n»*' î S1/,, a w prywatnym obrjoio wieczornym 

W ęgły kursu 190. Bsntą bułgarską kupowano 
1 ^ątnie i dziś. Powodem tego zainteresowana 

traf®* % rentą bułgarską jest podróż dyrektora tu:, | -»-k u  m Danasm rl Hrfi i Tatiwi

.ką 8* 
osyl*

/■zego Bankrereinu p Bauera do Sofii. Jedni 
V)wi* dają, że podróż ta ma na oslu wydzie- 
^awiente kolei wschodnich przea konsoroyum 

r ćśi® ^autowe na ozela którego stoi Binhysraie, 
3*a8®'!
SBl**̂

Sprawozdani* banko rolniczego. Lwów s
grudnia 1898.

Ceny pszenicy obniżają sią, iune prudukta no­
tują niezmiennie. -

Dziś notuiemy sa 100 kilogramów loco Lwów: 
Pozeniou got. 8 80 do 9 10, nowa lub na termina
0 00—0 00, żyto gotowe 7-76 do 8*— , nowe lub na 
termina 0.00—000, owies obroezny stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 6 60—6 80, jęozmień 
pastewny 5 75 do 610, jęczmień browarniany- 6 50 
do 7’60, rzepak 11*— do 11*25, inianka 0.— do 
0*—, groch pastewny 6 75 do 6*50, groch do go­
towania 6.76 do 9'—, wyka 0*— do 0*00, bo­
bik 0,00 do 0*00, hreozka 0*00 do 0 '—, kukurudza 
nowa na termina 6*20 do 6*50, stara 6 8Ó do 6*— 
chmiel nowy sa 66 kL 65*— do 100*—, koniczyna 
czerwona 48*— do 56*—, koniozyna biała 88-— do 
46*—, koniozyna szwedzka —*— do —•—, tymotka 
17 60 do 20*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
16*— do 16-25, spirytus na termina 14*—  do 
14*50.

! § Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej
1 przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 26 listopada do 2 grudnia 1898 r. bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica 9*00 do 9*20, żyto 7.80 do 
8.00, jęczmień browarny 6*60 do 7*20, jęczmień pa­
stewny 6.90 do 6.20, owies 6.45—6 76, hreczka 0*00 
do 0.—, kukurudza zeszłoroczna 6 45—5*86, ku­
kurudza nowa 6 20 do 1 5*60, proso 0*— do 0*—, 
groch do gotowania 7.10 do 8 70, groch pastewny 
6*15 do 6'66 soczewica —*0 do —.00, fasola 0*00 
0*00, bobik 6*15 do 5*50, wyka 4*75 do 5*25, ko­
niczyna czerwona 44*00 do 51*—, koniczyna biała 
88*00 do 44*00, koniczyna szwedzka — ‘00 do 00*00 
tymotka 17*60 do 20.00, anyż rosyjski —•— do 
—*—, anyż płaski —*00 do 00*—, kminek —*— 
rzepak zimowy 11.00 do 11.25, rzepak nowy —*— 
—*— lnianka do 00*00, nasienie lniane 0*00 do 0*00, 
nasienie konopne 0.0—O.—, chmiel 129*— do 178*—, 
nafta zwykła 15*C0 do 16 50, nafta salonowa 18.00 
do 19'60, łój topiony 20.50—81*—, spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 
16.95 do 17*20.

ry, umieszczony jest złoty medalion essarski, 
wybity a 200 dukatów szczerozłotych. Pułko* 
wnik wśród odgłosu bębnów i marsza eesar- 
skiego oddsł fanfarą tą trębaczowi, który w 
asystenoyi kilku ofioerów obszedł szeregi żało- 
gi, otrąbująo cały plao dokoła.

Wiedeń 3 grudnia. Wozoraiszym uroczysto­
ściom jubileuszowym sprzyjała jak najwspanial­
sza pogoda — illumiuaeya przedstawiała widok 
orarująey — aż do godtiny 10 wszystkie okna 
nawet w najodleglejszych przedmieściach były 
oświetlone. W  śródmieśoiu, mnóstwo ofioyalnyeh 
i prywatnych gmachów odznaczało sią okszałą 
dekoraęyą. Potążne wrażenie sprawiał kościół 
Wotywny, oświetlony aż do szczytu wieły. W 
wielu oknaoh i wystawaoh sklepowych jaśniały 
portrety i b*'csta cesarskie. Ulice miasta roiły 
sią aż do późnej nocy nieiliozonemi tłumami, 
a ohooiaż na niektórych ulioaoh i plaoaoh ścisk 
był niesłychany, to przecież wsiądzie panował 
wzorowy porządek. O godz. 8 wieozorem chór 
trębaczy usadowiony na galeryi ponad główną 
bramą końoioła Wotywnego, zaintonował „Ave 
Maria**, a tłumy publiosnośoi wysłuchały pieśni 
tej i  rozrzewnieniem. Gdy przebrzmiały Osta­
tnie tony pieśni tej, rozległ sią ze szozytu ko- 
śoioła „Hymn essarski “, powitany przez ludn^ś i 
brzmiąoemi oklaskami i radcśnymi okrzykami. 
Wreszoie i cała publioznośó zaintonowała ów 
hymn, poozem zagrzmiały na cześć Cesarza 
entuzyastyczne okrzyki. O gods. 10 poezęły 
gasnąć światła i zmniejszać sią ruoh na ulioaoh. 
Dotąd oyfra fundaoyi z powodu jubileuszu oe- 
Barskiego wynosi 80 milionów. Aktem łaski oe- 
sarskiej założono dla stałyoh współpracowników 
Wiener Zeiłung i CorrespondenzBureau fundusz 
zaopatrienia na starość. Zs wszystkioh krajów 
austryaokioh nadobodzą doniesienia o uroczy- 
stośo!aoh i illutninaoyaoh miast i miasteozek w 
dniu 1 i 2 grudnia. Donoszą również o lioznyoh 
aktach hołdu, między innemi o odsłonięciu sta­
tuy Cesarza w Ołomuńcu. Również na Wę­
grzech wszystkie warstwy ludnośoi. wojsko, ko- 
mitaty, gminy, obohodziły dzień jubileuszowy 
jak najuroozyśoiej.

Wiedeń 3 grudnia. Dziennik rosporządssń 
wojskowyoh ogłasza w dalsaym ciągu nadanie 
wielkiej wstęgi orderu Stefana ministrowi 
wojny Krieghammerowi. Wojskowe krsyże za­
sługi w brylantach otrzymali jenerałowie ka- 
waleryi: Appel, Windisohgraatz, Pear, jenera 
łowię broni B9ek, Bainlaender, WaldataeUen, 
Fejervary, — wojskowe krzyże zasługi - arny- 
książąta: Franoiszek Ferdynand, Eugeniusz 
Otton. Leopold S»lv*wr i Ferdynand. Miano­
wani zostali: Albrecht ks. wirtemberski właśoi- 
lem 73 pułku, aroyks. Franoisrek Ferdynand 
właśoioielem 3 pułku artyleryi. Dalej otrayma- 
li: komendant marynarki Spauu ■ ord u: żela- I

scryaokiemu. Wśród nadzwyozaj poohlebnyoh . niu sejmu wniósł Kossuth in*erpelaoyą. w któ* 
słów król wręozył osobiśoie Pasettemu ' wielki rej żąda wyjaśnień oo do odpowiedzi dan*j 
łańcuch orderu Mauryoego i Łazarza. ! przez hr. Thuna sa interpelacją p. Jaworskiego

Berlin 3 grudnia. Cesarz niemieoki o go- J w sprawie rugów pruskich. *■ - * - -
dżinie 4 popołudniu pojeohał do ambasady au-1 —— — — — — — ——
stryaokiej. W ciągu dnia przybyli tam także 
członkowie domu cesarskiego, ministrowie, dy­
plomaci, jenerałowie, wreszoie reprezentanci 
austro-wągierskiej kolenii, do któryoh hr. 
Szoegenyi przemówił, podnosząo, że cały świat 
bierze udział w uroczystości dnia tego. Austro- 
węgiersoy obywatele, żyjący we wspaniałej 
stolicy Niemieo mogą byó przeświadozeni, że 
oenny sojusz z Niemcami jest silnie i pewnie 
utrwalonym na zawsse. (Entuzyastyczne okrzy­
ki •* Hooh! Eljen! Na zdar!)

- W  kościele iw. Jadwigi* odbyło sią uro­
czyste nabożeństwo dla pułku gwardyjskiego 
im. Ces. Franoiszka Józefa, poozem komendant 
wygłosił do żołnierzy gorąoą przemową.

Zagrzeb 3 grudnia. Wczoraj odbyła sią 
demonstraoya studentów przed pomnikiem Js- 
laozica. Wołano: „Slava Jslaoiol Preo* z Wą­
grami !** Polioya rozprószyła demonstrantów. 
Z  powodu, że na serbskim domu gminnym za­
miast ohoregwi serbskiej wywieszono kreaoką, 
powstało zbiegowisko, które sią skończyło do­
piero, gdy również serbską wywieszono. Zabu­
rzeń żadnych nie było.

Madryt 3 grudn*a Z powoda wzmagającej 
sią ooraa ba.-dziej agitacji karlistów rząd 
wsmoenił załogi w Yittońa, Pampelona i Mae- 
strazgue, ort z zorganizował podjazdy. Obiega 
pogłoska, że Papież radził, by Don Jaime, syn 
pretendenta Don Carlosa, poślubił kBiążniozką 
Asturyi, oraz by utworzono radą rejenoyjną 
poi przewodnictwem królowej-rejentki, w któ 
ej to radsie mitliby zasiadać repreientauoi in­

teresów zarówno domu panującego jak i Don 
Carlosa.

Londyn 3 grudnia. Ofioerowie pułku gwar- 
dyjskioh dragonów Cesaraa Franoiszka Józefa 
z powodu jego jubileuszu ofiarowali mu wspa­
niały szablą.

Petersburg 8 grudnia Car był reprezen­
towany na mszy jubileuszowej priei wielkiego 
księcia Pawła Aleksandrowicza. Byli nadto na 
niej inni wielcy książęta, minister Murawjew, 
dvplomaei, dygnitarze. Również z Moskwy i 
Warszawy donoszą e podobnych obohodaoh.

Londyn 3 grudnia. Prezydent urzędu han­
dlowego lord R tohie w przemowie do oohotm- 
ków powiedział, że niebezpieczeństwo wojny 
jest dla kraju bliiszem, niżli niejeden przypu- 
szoza. Że jednak nie badzi obawy, zasługą jest 
zaufania, jakie istnieje do ntrodowyoh środków 
obrony.

Parlament zbiera sią 7 lutego.
Londyn 3 grudnia. W  przeciwieństwie do

znaj korony I klasy, namiestnik Dalmaoyi je- _ lorda Ritohie, sekretarz stanu Grey wygłosił

Stanisławów 3 grudnia. Obohód jubileu­
szowy tuteiszej załogi był uroozystsiy niż 
gdzieindziej z powodu, że tu w Stanisławowie 
•ta' yonowany jest 1 pułk dragonów, nosząoy 
nazwisko Franoiszka Jórefa I. Po mszy polo- 
wej na plaon Franciszkańskim i pr**mowaoh 
ofioerów, w języku niemieokim, polskim, ru­
skim i czeskim wygłoszonych, wręosył komen­
derujący j*nerał bar. Kraus pułkownikowi 
I pułku dragonów upominek cesarski dla tego 
pułku. Jeit to fanfara srebrna, begato złocona;' powtórzył ustnie te same życzenia, jakie już 
sa jedwabne! materyi zwieszajaoej sie U fanfa- wprost teleg)*afi-iznie przesłał Cesarzowi an-

nerał broni Dav*d wielką wstrgą orderu Leo 
pclda wraz z dekoraeyą wojenną krzyża ka­
walerskiego, zaś wiceadmirał Ninutilloni i kapi­
tan okrętu liniowego Brosoh kr z? i  kawalerski 
orderu Leopolda Nadto otrzymało odzna*że­
nią bar Izo wielu jenerałów, sztabowców, ka­
pitanów, poruczników i podofioerów wojska 
liniowego, artyleryi, kawaleryi i marynarki.

Wiedeń 3 grudnia. Z wszystkioh nrast 
stołeoznych w Europie donoszą o solennych 
przyjęci*eh jzkis sią odbrły z powodu jubile­
uszu w austro-węsierskioh rsprezentaoyaoh 
dyplomztyozuych. Wszyfoy pznująoy nadesłali 
tu telegramy z życzeniami dla Cesarza. Poseł 
dr. Maks. Menger (ze stronniotwa niemiecko 
postępowego), który otrzymał z oktzyi jubile­
uszu cesarskiego order żelaznej korony, odmó­
wił przyją ia tego odinaozenia. Krok ten 
umotywował w piśmie do hr. Thuna w ten 
spesób, że odznaozenia, zaproponowanego przez 
ministerstwo, które on zwalcza z ntrodowyoh 
i politycznych powodów, przyjąć nie może i dsię- 
kuje monarsze zą łaskę, a prezydentowi mini­
strów za żyozliwośó.

Wiedeń 3 grudnia. Na wtorkowem posie­
dzeniu Izby po-łów przedłoży minister skarbu 
dr. Kaizl budiet i wygłosi dłuższe „ezposć**, 
jeżeli naturalnie opotyoya nie skorzysta ze 
znanej sprawy referatu komisji dla udzielenia 
nagany oelem wywołania h»ł\41iwyoh soen w 
Iebie. Prowizoryum budżetowe, sni prowizo­
rium ugodowe n'ae wejdą na stół Izby we 
wtorek, lecz dopiero na jednem z następnych 
posiedseń.

Wiedeń 1 grudnia. Fremdenblatt donosi, że 
prezydent rsądu krajowego na Ssląeku hr. Ol*- 
ry Aldringen mianowany sortał namiestnikiem 
w 8'yryi, a kierownik starostwa w Bresenoyi, 
radca dworu hr. Thun Hohenstein prezydsutem 
rsądu kraiowego sa Ssląsku.

Rzym 3 prudnie. Król Humbert złożył am­
basadorowi Pasettiemu wizytą, która trwała 
godziną, poozem jawili sią u niego posłowie 
państw oboyob, ministrowie i dygnitarze K ;ól

w Blaokburo* mowę pokojową. Powiedział, że 
rząd zasłutył na zaufanie przez nawiązanie 
lepszych stosunków z Niemcami. Dla pokoju 
w Aayi, k.trie znem jest porozumienie się z 
Rosją Anglia — mówił — mewątpi, że oelem 
Ro(yi jest tam utrzymanie pokoju. -

Madryt 3 grudnia. Dziś odbyła sią rada 
ministeryalna, na której aajmowano sią agita- 
ojami karlistowskiemi w kraju.

Waszyngton 3 grudnia. Min ster wojny 
Alger wniósł projekt pomnożenia regularnej 
armii amerykańskiej do 100 030 żcłoiersy. i 
wfbudowanie linii kolejowej wzdłuż oał j 
Kuby.

Paryż 3 grudnia. Jak ełyohaó podczas re- 
wizyi zarządzonej przez trybunał kasacyjny u 
niejakiego Jules Rossiego, znaleźć miano nie­
zbite dowody, iż pomiędzy Esterhazym a Hen­
ry m istniały bliskie stosunki.

Bappel uderza gwałtownie na ministra 
wojny Freyoineta i powiada, że w sprawie 
Dreyfasa odgrywa tą samą rolą oo pułkownik 
du Paty de Clam. Co do de Clama, donoszą 
dzienniki, że wkrótce postawionym będzie 
przed sąd.

Sofia 3 gruln‘a Woaoraj popołudniu 
książę Ferdynand - bułgarski odwiedził repre­
zentanta Austro-Węgier hr. Cula i wręozył 
mu wielką wstęgą orderu zaełogi oywiluej.

Wieczorem w pa aou ksiątęoym odbył 
sią obied galowy. W  ozasie obiadu książę Fer­
dynand wzniósł toast na oześó Cesarza Fran­
ciszka Józtfa, wyrażając w przemówieniu swo­
jem głęboką oześó dla Monarohy, który w cią­
gu długoletnich swyoh rządów dawał zawsze 
przykład najsumienniejszago spełniania obo­
wiązków i uosabia w sebie wielkość i szla­
chetność duszy. Ks ążę zzkońosył toast słowa­
mi : Sktadająo we własnem imieniu i w imie­
niu rządu najgłębszą oześó dla uświęoonej 
osoby władaoy Austro Węgier, wyohylam ten 
kielich na oześó i zdrowie Cesarza Franci­
szka Józefa.

Br. Cali p diiękowal *a toast, wzaosząo 
zdrowie trsiąięcego domu bułgarskiego.

Peszt 3 grudnia. Na dzisiejssem posiedzę-

HOTEL IMPERIAL.
pienoetorzędny hotel reetawacya i kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 3 grudnia. H. hr. Starzeń* 

ski i  Łcwozyc. J. Rylska z Uhrynowa. S, Olszew­
ski z Suchy. R. P. Sehra9r z Cieplic. A. Gołkow- 
ski i dr. M. Linde z Sanoka. A. Wechaler z Wie­
dnia. E. Haberman z Bydgoszczy. F. Gam ski z żo­
ną z Jeziorzan. J. Strumiłło. G. hr. Sztar&y ■ Bu­
dapesztu. W. Machulski z Kołomyi. B. Majkowski 
z Buczacza.

HOTEL euro pejsk i.
A L B E R T  8 Z K O W R O N .

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 3 grudnia. K. Biliński z 

Tarnowca. P. Giebner z Wiednia. J. Ładkiewicz 
z Krakowa. K. Jankowska z Ciężkowic. Dr. W. 
Ciohocki z Skolego K. Bromirski z Faszczówki. 
St. Kopczyński z Borek. Dr. W. Landesberg z Tar­
nopola. J. Krzysztofowioz z Mondzelówki,

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacki,

Przyjechali dnia 3 grudnia. Fritz Kraialer 
z Wiednia. Jakób Łukasiawicz z Żurawy. Georg 
Parker z Lcndynu Józef Jabłonowski z Z&gwoćdzia 
Ludwik Pftsłtwski z Stanisławowa. Zygmunt Do­
brzyński z Nowego miasta. Władysław Komorowski 
z Brjanowa. Elmund Jastrzębski i Dębna. Karol 
Rawski z Komańczy. Julia Radziejowska z Dytko- 
wic. * Stan Bohdanowicz z Petrołowic. Marya Go- 
dziemba z Żytomierza, Morawski z Oleszy, St. 
Świdrygiełło i  Błoni.

N A D E 8 Ł M B
Rubryka ta aie pochodzi od Redakoyi, nie bierze teł 

cm sa nią na siebie iad&ej odpowiedzialności

P O D Z IĘ K O W A N IE *  Nit bfda? w itania po­
dziękować latdema z ovobna za wszelkie aowodj w»p6ł- 
Cśacia jakimi nas liczai łtsktwi obdarcyć raczyli z oka- 
zyi smutnego wypadtu, który nai dotknął przci śnierć 
nasitgo syna bł. p. Bernarda — przesyłamy wszystkim 
t9 drog^ słowa rzewnej podzi ki a przadewezystkim ucw- 
s tai kom obchodu żatrb-.ego, zvł%«z?za Paiu ^ziekmowi 
prof. doktorjwi Stebelskiema, Panu dyrektorowi Próchni- 
ckiema, p. prof. Hoszowskiemu. P. T. Grena nauczyciel' 
skiemu, kolegom, znajomym i krewnym.

Adolf Silberstein
z rodziną.

W IN O G R O N  A  w nzjlepwym gatunku, słodkie, w ko- 
zzykach 5-ciokittwycn po 8 zt* bO c t , W IN A  Sii* 

dmiogrodzkie i Toki jakie, prawdziwe, naruralnt i stare w 
beczkach o i 56 liter począwszy, wyspla ze zaliczka 

Z* C z a r t o r y s k i  w J B u d a p eszc ie  IV Ydszi atcza 7.

r o w K O t iŁ E *  D r .  T A B O R ,
U lic a  A k a d e m ic lL a  1. 2 6

f> r . Z A B Ł O C K I
przeniósł sit do L w o w a  i ordynuje przy ul. S y t o la -  
fiikiej i .  34 II. piątro od wpół do 12 do wpół do 1 i od

8 do 4 po południu 
w chorobach ne«a9 gardła, u r il  i piersi.

sprawdzona od s©t©k lat jakii źródło lecz- 
niozo we wszystkioh ohorabaoh organów
oddechowych i trawienia, na gościec, ka­
tar żołądka i pęcherza. Wyborna dla dzieci, 
rekonwalescentów i w stanie ciąży. Naj­
lepszy dyetetyozny i orzeźwiający napój*

Henr. Mattoni w Gieshubl Sauerbrunn.

L w ó w  8 gruinizz. (Z Izby handlowej),
A k e y e  za sztukę: Kolej ga>« Karola Ludwika 200 

zł. * . k. 209,00 do 212 01 Kolej Lwo wsko-Czern-Jauka 
po 300 zł. w. a. 290 00 do 295,00. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 8r.6,— do 3£6 —. Akcye garbami w Bzeazo- 
wie po 200 zł. w. z, 205.— do 212,—. Tow, budowy w*- 
gonów w Sanoku 260 — do 265.— Banku dU handlu i
przeayełu po 200 zł. 208.50 do 211.00. *

L is ty  za a ta w n e  za 100 c l : Banku hipot. gałio. 
5 nroo. łoa. w 50 lat a 10 proc. p r e n 110.00 do 110.70 
4 I pół proc. km. w 60 Łat 100.00 do 100.70, 4 proc. loe 
w 60 lat 36.50 do 97.20. Banku krąj. 4 i pół proc, los w 
61 lat. 100.80 do 101 JO, Banku kraj. 4 proc, los, w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow, kred. gal. zieaakie 4 proc, (I aefira) 
97.30 do 58,0 \ 4 proc loe w 41 I pól latach 97.80 de
98 00, 4 proc. loe w 50 lat 90 do 95 60.

O b ltg i za 100 zł., Gzi. fund. propinacyjnego 4 pre. 
97.50—98.20, Bukowińskiego fund. propin 5 proc 102.60 
do — . Kom, Baiku krąj 5 proc. (II emisyl) 102 30 do 
 „ Kolejowe lokalu* Banku krajowego 4 procentowe

S 200 turon 97 50 do 98 20. Fodycski kraj- 6 proc, 104*00 
— 4 proc. s 1893 r. 96 ~Q dc 97 40 4 proc. po M  

koron i  1898 roki 94.50 do 962). Ł

01 P0't»» 4 
tka.

W 1

M a g a z y n  N o w o ś c i

E . S A C H A Y S K I E G O
w e  L w o w i e

f<5g ul. Jagiellońskiej i Trzeciego Maja poleca:

Wyroby z brązu, porcelany, sz ła, 
drzew?, pluszu i tAóry.

Waohlarze francuskie gazowe, ko­
ronkowe i z piór

Rękawiczki damskie i męskie,kape­
lusze, krawaty, bieliznę męską,
pończochy, skarpetki, laski, ptra-
sole, kalosze, szczotki, grzebienie 
etc. etc.

jcb°® ,
pM a' i 

m

ży°’*
Luh*' 

koi^:

'Sit i

Isoa£f,
2 S r
„ Z *
Hr**0

18 91. po
r*: % nie
%&t*r 
twi**

IggT Newo urządzona

Drukarnia artystyczna
STANISŁAWA KOSSOWSKIEGO

w e  L w o w i e ,  n i .  A b a d e n i c k a  1. 1 6
taopatrzona w najnowsze maszyny pośpieszne i wielki wybór 
osoionek polskich, ruskich i niemieokioh poleoa się łaskawym

wzglądom P. T. Publiczności 
Drukarnia wykonuje dzieła, broszury, czasopisma, cen­

niki, katalogi, ogłoszenia raohunki, faktury, tabele itp.

; ł  | «  m i * 1 4 l |

i i  m
“ 4.1d l  4 | | | | | | | | |

ł • -  ŁY-S ° «

N IEZN AN EFAMĘTMKI KILIŃSKIEGO
nad (wyczaj zajmując* opowiadani* 
wspólczeinych wypadków, wła*nor*ćznle 

spisaae przez Jana EiliUskitKo. 
Cena 1 z ł. 20 ct.

Do nabycia we wazystkich kaiaram l̂ -h j

Nowa Ustawa łowiecka
wraz z rozporządzeniem i  ytonawczem.

Wydanie drugie.
Cena 20 centów*

Nakład G. Gebethnera i Spółki 
w Krakowio.

EDMUND
BBODKOWSKI

Lwów Batorego L 22
poleca Aparata i wszelkie 
przybory do fotografii za­
wodowej, naukowej i ama­
torskiej niżej cen konkuren-
eyjnych. Cenniki gratis i

franco.
IiłcsEne uznania są w moim 

h ndia do przejrzenia.

Sza'e jedwabne (Escharp) gazowe, 
koronkowe i szneltowe.

Pledy, koce i chustti angielskie. 
Perfumeryę angielską i francuską 
i craz prawdziwą wodę kolońską.

Zastępstwo c. k. 
nadwornej fabryki 
wyrowów galante­

ryjnych 
1. Weidmana 
z WiedtHa.

■SWY6TAWA OGOLWA
wschodnich i Innych, obcych 1 krajowych ] | 
dywanów, portyer, firanek, chodników I 

iw na konie,
ote arta przez cały dzień, w nocy zaś przr oświe- 
tleaiu elektrycsmem, Watęp wolny, Zdumiewająco 
tanie ceny aą na wszystkich towarach uwidocznio 
ne. Ulgi w spłatach wedle umowy, Uprasza ńę 
kaśdego, kto coś zakupić pragnie, by wprzód o- 
bejrsai tf wystawę. Na prowincyę cennik* darmo 

opłatnfe. Listy adresować należy: Skład dywa­
nów ,Au Loat™* Lwów, Syketseka 1. 6 (paee* 
Haumanna).

■«ac

** * * * * * * *  Ocbrtaaa marka: *+ **+ + + **

M a  S w a  M i k o ł a j a  i  G w i a z d k ą
NAJSTOSOWNIEJSZE

poleoa w wie1 kim wyborze

Ferdynand Glittler
we Lwowie ulioa Halicka 1, 20, plao Halicki 1. 3.

Fur den

UeibD8cłitst'SciiCliristbaum
zmpfehle das In a1 len Laudern mit den ersteu Preisen auegezeichnete

H T  M e r a n e r  T a f e l o b s t  “W HI
in Aepfeln: CaWill blsnc, Weitser Rosmarin Kostlichster von 
/iftllingsr, Taffet, Rambour nnd f'snr Spalier Birnen,. Duchesse, 
Doyen d’hlver, Buttar-Brnen, 19 Pfand brutto, franco uberall 
fiir 3, 4, 6, 6 und 7 fl. ja naob Qnalitfttt Tlrolir Rothwaln 
„Toroldlgo** (krifciger Medifinal-Wem fur Kranke und Reoon- 
valescenten), 4 Liter franoo fi. 4 40; Magdalener fl. 4*40; Te* 
rlaner, Kalterer Seo fi. 4*40; Muscatelier (suw) fl- 5, sendet

H a n s  T a u b e r ,  M e r a n .

-*-i-i« I -

k K o t w i c a ,
Linimenf. Oapsici comp.

z apteki Richtera w Pradze, 
uznano jako znakomite uómferzająoe 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr.
i 1 fl. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środka

domowego
nalały zawsze ładaó tylko w butel­
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“ z apteki Richtera 
1 z przezornością uznawać 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

>►***

Z powoda zwinięcia Itand u.

YSPZEOAZ JŁ
snych cenach F U T E B  
w s z e lk ie g o  r o d z a j  a
tak gotowych, jakotei w 

•korkach, w handlu

u s u m u e u c u
we Lwowie ul. Krzywa 9, 

I-Bxe piątro.



PRZEGLĄD i  dnia* 4 Grudniu 1898.

Cudze chwalicie
Swego nie znacie! *sjl

PIWO WOYNICKIE S
wyrób krajowy jakością dorównujący 

najlepszym w y r o b o m  zagranicy.

Jeneralna reprezentacya browaru mieszczańskiego w Pilźnie
w P a sa ż u  H u tisiu au iia  (p a r te r )

i j*
p o l e c a

PRAWDZIWY PILZNER m a rk a
w oryginalnych Kieczkacll cało- pól-, i ćwierć-hektolitrowych

W b u te lk a ch  oryginalnego nalewu: 51531 AMV

Eksportowy Pilzuer Mieszczą liski
W  miejscu bezpłatna dostawa już od 10 butelek począwszy. —■ Dla prowincyi opust akcyzy

Opakowanie darmo.
Telefon do kantoru 1, 309., do piwnic (przy ul. św. Marcina) 1. 15lU.

Za 6 ct, kompletna pourieóć obn em a

, DER*ROMANLESER<4
CiMopUmo wychodząc# każdego 1, 10 i 
80 w miesiącu, zawiera oprócz nowel, po- 

azyl i innych artykułów
W KAŻDYM NUMERZa

konpletną obsztrną powieść.
K a ż d y  z e s z y t  k o s z t u je  6  ct* 

Do nabycia w biur*# dii •uników i ogł< 
sień Plohna Lwów, Karolu Ludwika 9.

fcjtfyboraa kawi. pół kilo 76 f i  ,8yrr 
w  1 L 8  > W
I n k a s e n t a  z kiucya człowieka uczci- 
■ wego z odpowiedniemi rtferencyami i a
dokładną znajomością Lwowa, władającego 
jeżykiem polskim i niemieckim nadto p o - 
d r ó ż n f g o  a je n t a  bi«gł#|o i zdolnego 
poszukuje skład maszyn, Sjkstuika 6 
Lwów. Zgłoszenia tylko osobiste.

C z y n k  do eejęcia od 1 stycznia. Poare- 
v  dnictwo wykluczona Bliżsia wiadomość 
u właścicielki domu Zlmorowicu 1. 20.

l i d z i e  « tu nauki francmkiego i kon­
ał wantwersacyt, Łyczaków J5,IIp. 12 1/* T .

Jubileusszowi fustrecą, Wiedeń
przedstawiaj ąea r o z w ó j  A n s tr y l  (w 
jeżyku niemieckim) za panowania cesarza 
Franciszka Józefa, z  b a r d z o  lic z n y *  
m l ,  a r t y s t y c z n ie  w y k o n a n e m i 
f l o s t r a c y a m i ,  p r z e d s t a w ia ją c e  
m i  d z i e ln i c e  m i a s t a ,  b u d y n k i ,  
m o n u m e n t a ln e  p o m n ik i  itd. Do 
nabycia w biurze dzienników '  Plohna, 
Lwów, ulica Karolą Ludwika 9 po 3 0  et. 

Na prowiacye wraz z portem 35 ct.

„KAISERBLATTII

wydane na urrcayetość jobifeuazową 
Jego Majestatu Cesaria

FRANCISZKA JOZEFA
p o  5 0  ct* I 1 z ł.

sprzedaje biuro dzienników Plohna we 
Lwowie ulica Karola Ludwika 1 9. 

Na prowincyę wysyła po 56 et. i zł.1*05.

1899
K  A  L K N I )  A R Z K

Ś m ig u s ,
B a l l c z d n i n , 
P o 'w szech n yd ii ia r z a )
„ B ł a w a t e k *
Z i e m i a n i n ,
„Zartu,
W i e n e r
F l i e g e n d e  B l ł t t t e r ,  

B u n s c h  K o le n d e r ,
jtkoM wmlkfo bu* rwlaocs I

k i e 8 i o i k « w «  I  ś c i e n i
p o im  F. T. PifaUcnuiei n j i t u n
klar* dzlannlkiw I affatzai

LUDWIKA PLOHNA
Lwiw al. Karab Ludwika Kazka i

I r z ą d  p o c z t o w y  T a r t a k ó w  po 
t ł  szukuje zaraz ekspadytorki Zgłoszenia 
tamże. -
ju o w y  Z a r z ą d  restauracyi W , J a n -  

kowakiego przy ulicy H a l i c k i e j  10 
poleca Stan. PT. Publiczności od 1 gru 
dnia 1898 smaczne i zdrów# potrawy ja- 
koto* najlepszej jakości trunkL O liczne 
odwiedziny uprasza sprzejmie z g !ęxki» 
szacunkiem A .
L raszewskieKO 1  do
«  pokci.

najęcia

MI c k ie w lc z a  14  do wynąjęcia 6 po­
koi z kuchnią i grzyntleiytościami.

D a r c U a n o w e  b ln z fe t oi 60 c'., su- 
O  aienecaki od 30 ct., ubrania dla chłop
czyków, haiki, majtki, fartnazki itp bardzo 
Unio we labryce Gottlitba ulica Karola 
Ludwika 89.
D c z p ła t u e  Biuro cla jamowi en ekoso 
t ł  mow, leśniczych, nauczy leli, gawer 
nintek „impressa" Lwów (d' kła lnie uh 
Mickiewicza 22). Biuro uski ecznia ukże 
anonsowanie we wsielkich dsienoikach po 
najtańszych cenach, szczególne ustępstwa 
d a kapców y u j  kolJekty wnem anonsowaniu.

Celem sanacyi i reor*a»iracyi swo 
jej zwołuje Towarzystwo ocfcrjny ziemi 
w Krakowie nadzwy<z*jne ogólne zgrom* 
bzenie na dzień 19 (rodnia 1891 godnoe 
2 (opoładniu do wła*n go loka u, al. Sło­
wiańska 1. 2, I piftro; a gdyby zgromadze­
nie to z jakichkolwiek powodów nie pr*y- 
itlo do ektUu, to o tej sam porze od­
będzie się drag e zgromadzenie w dniu 23 
stycznia 1899, na kórem każda i ość ze­
branych członków komplet stan o i  ić będzie. 
Towarzystwo ochrony ziemi w Krakowie. 
Tir. Bo iestaw Mieroszewaki, Dr. Borg, 
Marcin Dohija, Fr, Wiśniowski

Gratis i franco

FEICK’A KATALOG PODEEOZNT
rOOAHKI MWIĄTKC5r,*lS 

wszelkich lilerrttury.
Wilhelm Frick, Wiedeń, Graben 27.

nericlomu 
zaręczynowe, obrączki 

iipiiki ślubne, srebro stole - 
we (ursędowuie cechowane) 

kompletne wyprawy w kasz­
kach or%z wszelkie biżuteiye 

poleca J a n  J a r z y n a  
jubiler, Lwów. Hctel 

Europejski

t tTutki cygaretowe „NOR1S
wyrębu W * B E Ł D O W 8 K I E G O , magistra farmacyi i chemika w Krako­
wie nd*narzM'ą sie d y m e m  ła g o d n y m  I c h ło d n y m , n ie  z m ie n ia ­
ją c y m  r a p a c b u  i  s m a k  u  ty t o n ia ,  n ie  n a c ią g a ją  t łn s z c z o m  i  
n ie  g a a n ą  a z y b k o , wskutek czego całego papierosa m o ż n a  w y p a l i ć

' z e  s m a k ie m . Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wyeyłam bardzo 
— chętnie darmo i oplatane.

Z a r z ą d  o g r o d n  w  b ie n n lo w le
poczta Kań zug* ma ca sprz daż

Z IM O W E

co cenie 5 zł. za 100 klg. na miejsca a p~> 
 ̂ zł Z opakowaniam i odstawą do koleg

Pr«»wnmlr.

doAl H r e h o r o w le  p. Żurów jest 
H sprzedania nTREBEBICSu, 3-letti 
niedy ogier pełnej krwi po Primas II od 
o ci, zwycięzca w 3 nagrodach rządo­

wych. Tamże para pięknych gniadych 5- 
letsich koni powozowych. Bliżssjch szcze­
gółów i dsfela Zarząd dóbr.
M a rty  
R  Indi

k a re u p o u d e n ^ y  jn e  „T y p y  
lu d o w e w wykonane prawdziwie arty 

stycznie przez zaalad fotograficzny JEdwar 
da Bchiliera są do nabycia pojedynczo ; 
hurtownie (d la  o d s p r z e d a ją c y  c ii  p« 
c e n a c l i  Im ^ to w n y ch ) w składu 
aparatów fotograficznych Ludwika Peigl 
we Lwowie, paaai Haoamaana 8. Do aa 
bycia w biurze dzienników Ludwika Pluum 
ol. Karola Ludwika L 9.

W»or dla kupców aa żądanie darmo
K a r t y  z p o d o b iz n ą

JAnf Sohasitr
wyłączny skład

i pracownia
k o ł d e r  ~ i m e t e r e o ó w  

w e  L w s w ia ,  K o p e r n ik *  5 .
Ponieważ w wielu sklepach spraedają 
kołdry 1 materace jako moje wyroby, 
oświadczam i# tu we Lwowie nie robie 
dla żadnego obcego sklepu, lecz eyrse- 
dąje władnego wyrobu kołdry i mat# 
race tjlk? s deble we włamaym •kle­
pie priy nl. Kopernika \ 6 Kołdry
doża I na ws ie wełnianej od 840 t  
każdej cenie do sł 14 ^ołd -y ithumee, 
jedwabne, duże 1 *a wełnie owczej od 
ał. 10*60 począwszy- ^atera-w czysto 
włoeienae od zł. 19*60 w kaidej cenie 
do ił. 80. Poduzski włoai^na \ x »i# 
rsa, prześcieradła, poszewki Itp. Kto 
więc na zimę potrzebuje dobrą, depłą 
kołdrę lub materac, otrzyma takowe 
najtaniej wproat w wojęj pracowni we 
ŁwowSe, uL Kopernika i  6 pod firmą

J ó z e f  S ch n n tcr .

c !o powiada n a m  ( ( u i t k e r  ?  «Quaker Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykan-

sa­
skiego białego vwsa. 
ciała białkowego i jes  ̂
swych przymiotów jedn 
szych  środków spoźy L 
szybko się gotuje, 
brze klejiko\N^^^^ff|| 
n a ś Ia d o w a n % ^ ^ ^ ^ | & f 
dlatego odpa\2 
smażka) i jest 
przeto tani; zna®® 
ilości jako dodatek oo 
snegobezprzyprawy. 
nabiera bardzo do 
ciasta w używaniu 
wszystkie potrawy 
smakująznakomi 
lecają najgoręcej 
który dla cierpiącf^ch ^  
dla dzieci, okazuje się pra 
Quaker Oats jest do nabył

produkt ten zawiera 16% 
)z powodv wszystkich 

ym z najwyborniej­
szych . Quaker Oats 

labiera bardzo do-
M iŁ;itej formy (przy

zupie, sosach, 
wszelka za-

Jrosołu mię- 
lutiker Oats 

(brze formę 
legumin; 

Iz Quaker Oats 
licie. Lekarze po-

u ż y w m  WanieQuakerOats, 
na ż o l l  tłądekinerwy,tudzież 
wdziwH/em dobrodziejstwem, 

k. /cia tylj^^ko w oryginalnych
_,m, ii f *

paczkach (z moją tu uwi^rjdocznio^^ną ryciną) po 9, 18, 
32 ct. we wszystkich ha|pjnd 1 a chN^jjgkol o ni a 1 ny c h, 
ł a k o c i  i d r o g u e ^ P f r y j .  W każdej paczce znajdują 
się przepisy gotowania wszelkich -potraw....* Jedzcie

uaker Oats

K i l o U a w y

Do Prziylądu
enyjMija oslonota
w y ł ą c z n i e  

L . P L O H N

D r a  M t Ł Ł E R A  
i m n r ł e g o  % p o w o d a  d ż u m y  

d »  n a b y c ia
V blin* Ptafcas «1 Karnla Ifdwlli*

■  4  |4
netto, wolne od p rtu Kaa&licsk  ̂ albo 
u  nadesłaniem gotówki, pod gwaraa- 

cyą *• najlepiae towary. ” ■ 
Afryk. Mocca perł. * , , ił 
Santos N̂ . 1 . .
Balvador niel. bardto 
Ccylon nieb. ziel. 9 
Złota Jawa żółta » „ „
Perłowa najlepsaa . , , n
Arab Mocca najl. aromat. . n 

Cenniki i taryfa cłowa grafie. 
Ettlinger A Co., H am burg.

d-Ara

3-70 
3*42 
4*36 
6-10 
6*90 
5*66 
6 90

M n r o  d B lon n iM ów  i  
e g ł e u e ż ,  ml. K o r o l a  

a L u d w ik a  9 .

O d u zeiia  a w szystnei J H s r  laJtaniej.

u a u c z y c i e i k a  a chiubnemi ówiade 
ctwami poszukaje posady do młodszych 

dzieci. Ud*iela prudmioiów eskolnych, 
językiem niemieckim włada biegle, może 
wyręczać panią domu w zajęciach do­
mowych.

Łaskawe zgłoszenia pod adresem 
J. W» w Berezowicy maiąj, p. Iwanczany.

Drehan ogłoszenia tylko 
za getówkę* -

O ficym lin tów  p r y w a t n y c h  
wszelkiego rodząju, k lu c z n i c e ,  b o  
n y , p a n n y  s łu ż ą c e  i inną służbę 
tak męską jak 1 źeństą dostarcza Biuro 
komisowe i pośrednictwa K « JP ietrn- 
n k ieg o , Lwów, Bykstoska 26.

do 300 zł. miesiprzewielebnym Duchownym, (udiież wiel 
1 ce szanownym P. T urzędnikom pań­
stwowym i prywatnym, jako też wszystkim mogą osoby każdego stanu w wszystkich 
hm™ na dobrem stanowiska będącym I miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry 
osobom prywatnym udzielamy jak najchą zyka I kapitała zarobić sprzedażą Uftta- 
teiej przy zakupnie dywanów, firanek, por-w o w o  d o z w o lo n y c h  losów i papie 
tyeri chodników, koców, kołder, der na ko-;rów państwowych. Oferty do L u d w ik a  
nie i różnych przedmiotów dekoracyjnych — H o n io rro icn o rm  B u d a p e s i  ¥1111 

W ! ^ >Uch ^  i^^pkalw iek  pod-l Dee ŝokiimeee 8.wyżsienia cen. Na 
•asze bogato illustrowane 
&anco. T o p p ich h m a n  ma
Ł S a Ł . BL 8yk,huk* »•

******* d0 *pra*d»5riji

prowincyę wysyłamy 4000 morgów, z czego 270
cenniki gratis i 

L o u r r e  
6. (Pasaż

morgów dziewiczego
cyi 
idaż.

lasu
wschodniej Galicy! pod korzystnymiwe

warunkami na sprzedaż. Bliższa wiado­
mość z wykluczeniem pośrednictwa w kan- 
celaryi adwokatów Idiiewiczów ul* Ko- 

  ______     idueiki L 16, Lwów
A«q|ktQ? odpo^i ę<jz ialry •, Wacław Masłowski.

D O N I E S l i m
Biuro techniczna 

rządownie autoryzowanego geometry 
cywilnego 

Mieczysława Hauuera 
*»ąjdnje elf obecnie przy uL Batorego 1.6 
we Lwowie*

W znkree czynności autoryzowanego 
geometry cywilnego wolodzą następujące 
czynności:

Podział pól 1 lasów na sekoye. uregu 
Im a ła  folwarków, nranlowuia i wy ty 
eaaala tranie aatartych lub aporaych, wy 
dsialaala ptay yodaWach faailljayob, U 
fonuoya w ayrawack yonadiośd gruafo 
wyck w stosunku z takeuą. i  ewidencyą i 
s opodatkowaniem *tojąoe5 sporządzenie 

planów sytuacyjnych 1 d. 
Wymienione caynnozeł wykonają sb 

w możliwie najkrótszym czasie 1 *a cala.

C. i k. dostawca nadworny

KARO L HIESS
Zbytkowne towary galanteryjne

W IE D E Ń  I . G R A B E N  U .
paryskie, londyńskie i wiedeńskie

Nowości.
Monogramy herbowe.

l i

Z A R Z Ą D  OGRODU W BAB NIE
p . K a ł u s *  

poleca

wyborne deserowe gatunki

J A B Ł E K
lo  18 ct. za kilo loco Kalusa, również po 
10 ct. za kilo gatunków mniej szlache­

tnych, ale zmacanych*________

i ,
Z Najwyższego polecenia -Ur

Jego c. i k. Apost. Mości

XXXII
dla cywilnych celów dobroczynnych tej połowy monarchii. 

Ta loterya pieniężni —  jedyna w Austryi ustawowo dozwo­
lona —  zawiera 12034 wygranych w gotowce w ogólnej su­

mie 401800 koron. Główna wygrana wynosi:

200.000 koron
Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd loteryi.
Ciągnienie nastąpi neodwołainie 15 grudnia 1898.

IST L o* k osztu je Ł k oron y -*■
Losy są do nabycia w oddziale dla Loteryi państwowych 

Wiedeń I.. Riemergasse 7, w kolekturach loteryi, w trafikach 
tytoniu, w urzędach podatkowych,1 telegraficznych i kolejo­

wych, w kantorach itd. Plany gry dla kupujących gratis. 
Ł o * f  w ysyła  się  w olne od  p ort* .

Od c. k. dyrekcyl loteryjnej.
OWYCD.

M

Mim »e icz }t podać do pubTcsnej wiadomości, 
&e otworzyłem we Lwowie w pasażu H* asm aut Nr. 6. 
(telt fon 589)

1'ęT-

70
Biuro zamówień na piwo woynickiel J

BI

w beczkach i flaszkach.
Składy i lodownie ul. Bogusławskiego 3.

Prowadząc sprzedaż we własnym zarządzie sT^ać 
się będą dobrocią wyrobu i rzetelnością w obsłudze 
odbłorców, zadowolić każdego i wyrugować obce wy­
roby droiaxe a lich*ze Polecając się ł*akawym wzglę­
dom PT. Publiczności, kreślę się z poważaniem

Zygmunt Jordan,
właściciel dóbr i browaru w Woynic.u 

Lwów, pa*aż Hauimaaa Nr. 6
  i ia ia ^ a u

W ia d om o  pow szeohuie, ź© R ich tera

kotwiczne skrzynki budowlane
* *

są dla dzieoi n a jm i l e j  aabawkti
Bą one jedyną zibawbą, która uwagę dz’eci t r w a le  p r z y -  

k n w a  i która już po kilku dniach nie bywa rzucaną do kąta.
Są one dlatego n »J  ttń szy m  psda-kiem, a dla ich wy­

sokiej wychowawczej wartości i dokładnego wykonania zara­
zem i n a jz n a k o m it s z y m  podarkiem.

Są one w ogóle czema n * j le p ą z t m ,  co dzieciom jako 
środek zajmującej zabawki i roiry*?ki pedamwać można. Nowa 
skrzynka M. Śft, zawartość: 2 8 5 1  kotwicznych kamyków, 
1 4  zeszytów z wzorkami, 11 zeizytów z przekrojami, 10  ar­
kuszy figur, 11 plan!ków, 2  plany podstawowe itd. cena: 177 

koron, jest bei wątpienia n a jw s p a n ia ls z y m  
p o d a r k ie m ,  jik i dzieciom dać możaa.

Richtera kotwiczne skrzynki budo­
wlane dostać można po cenie 4 1, 75, 
90 ct. aż do 6 sł. i w^ej we wsryst 

T ici lepsayrh handlach z za-

*

, F .  A ( l .  Richter & E o m p .

bawkami, a na dowód praw 
dziwośń opatrzone są fabry­
czną mac> ą ii o  tw tcą  Wszy­
stkie akrsynki b e z  kotwicy 
sąmałowartościowem ntl^la- 
rto w n ie  t w a m i, które przyj­
mować nie należy. Nowy bo­
gato illustrowa%y cennik wy­
syła na żądanie bezpłatnie i 
franco,

M O W O Ś Ć !
Problem cięciwo id 
i gra towarzyska 

„KOTWICA-. 
Bliższe szczegóły 

w cenmku.

sL

Pierwsza susfrracko-wegierska c< k. nprzyw. fabryva skrzynek budowlanych.
Kantor i skład: I. Óperng. 16. W ie d e ń  fabryka: XIII|t (Hie^zing). 

Rndolfstadt (Tnrvngia). Olten, Rotterdam. T ondyn, New-York, 2 4 Pearl-^t^eet.

Celem położenia tamy nadużydom niektóry ch restauratorów, mam zaszczyt 9° 
dać do publicznej wiadomości, że

I

Piwo okocimskie
sprzedają ua szklanki tylko nastęjąoe firmy :

A r n o ld  IV„  Rynek.
A r n o ld  W*, fcator*go 18. 
R n k a l s k l  H ł .  ul Szeptyckich. 
O e l l e r iu  WiJhelm, Wałowa 9 
D r u c k e r  E l ia s z ,  ni Gródecka. 
E h r l i c h  J ó z e f ,  kawiarnia teatralna. 
F r ie d  J » " jń b ,  Rynek 13. 
O r ń n ie ld  A d o l l ’ Janowska 7. 
l le L im u n  W ., ul Kazimierzowska.
H e r o l d  A n t o n i ,  Sykstuska 14. 
J a n k o w s k i  J o z e f .  ul. Halicka.
K r a u s  A d o lf ,  Bkarbkowska 9. 
K o ^ t k le w ic z  Ausrnst, ul W^owa 13. 
K o z ł o w s k i  W ła d .,  ul Gródecka 79. 
L a n d e s  M ic h a ł ,  bkarbkowska 4. 
JLandes J a k ń b , ul. Halicka.
L e u ie l  8., ul. Gródecka 54 
L u d w ig  J a n , ul. Krakowska 7. 
L ó w e n h e k  Jakób, Trybunalska 4. 
N a ftn ła  T o e p te r , ul. Trybunalska 12. 
P r z y  by ls k i  K .,  uL Teatralna. 13. 
P o m e r a n z  M.. Rynek 7.
E d u a r d  P ię tr z y  c k i ,  ul. Pańska

Główne zastępstwo i skład

R e i c h  S a m u e l, Rynek 6. ,
I t o t h b e r g  A b r a h a m , ul. Kazm,r

rzow3ka.
JLlotUberg M a i ,  al. Gródecka. 
B u d z iń s k i  A ut., Restauracja k° 

lejowa. -  ,
S a łz b e r g  H ., ul Kołłątąja, róg h 

zimierzow8kiej.
S e h w a r z e r  Ó sła^, ul. Gródecka 
b on u en N clie lu  O ., róg Gródecki*- 

i Bolarni. j
S te lm a c h ó w  J a n , Chorąsczyza* 
S to li ' S., ul. Sobieskiego 
T & n zer  S. U ., Cborążczyzna. . . 
T e ic h m a n  T 0 0 111, ulica 

kańska 2.
W a ż n y  J a n , ul. Czarneckiego. 
W o lliB ch  Ko, ul. Gródecka. ^  
Z u c k e r m a u n  J ., Zi^orowiczs f 
Z u c k e r m a n n  S. ul. Leona Bapiefl 
Ż y c z y ń ik i  L e o n a r d , uL Zy^. 
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plw» beczkołfego U pp. i

0 Z I A 8 Z A  W l k S L A  i  S y n a
ni. BogtttłHWMkiego 1. 13.

Td.foa Nr. 6. ttkfod piwa flaukowno »  P*»»

8 .  W i e s e r a  u l .  S y l s t u s l a  1. 1 4 .
TtlafoB Nr. 149. .

Na przyszłość ogłaszać będą każdej medziali w pismach IW® 
skioh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedaj «s 
nwHLn zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeoiwko 8Pr 
daŚT oboeso piwa pod morką okocimskiego.

- len 8ltx brawar w Okaela’* i
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Pj.zcz lekarzj 
polecouy

M U l Ha*

B E N E D I C T I N E
JSajlepszy ze wszystkich likierów-

Zawsze na to baczyć 
trzeba, aby się u dola 
każdej flaszki znajdował 
podpis jenerał, dyrektora

Przed domokrążcami się ostrzega, 
rregzę kupować we Lwowie : w doo>° 

komisowym pp. Brandlera, Jagiellońska l î 
w handlach pp. Musiałowlcz i Janik uli®* 
Trzeoi«go Maja J, 2,, p Alberta Szkowrfn? 
pj*o Maryaoki, w ortkierni pp. Hausera * 
Bieniedzkiego ul. Karola Ludwika.

K«ns Holtenroth, jeneralny ajent w Hamburgu.
. -ł̂ .— ;;v*

40
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W yayłki a »  prwwlseyę edwrotmą poeatą
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poleca

KAROL
Ł w o  r r jr le .

. tr
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w
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•w*
Wszelkie w skład wchodzące towary korzenne, poladnlowe, wina węgierskie, ** * 
ackie i francuskie, w nąj’epszej jakości po cenach najtańszych. Jednocześnie p°*

Chm8ko-roayjsaaK  A . W  Y
aromatyczne, czyste w smaku 2 wyda­
tne w napalaniu, franco do każdej eta- 

cyi pocztowej.
4*|4 kl, Ceylos gruboziarnistej zł.

.  , .  , duż.j . . .  10-40

.  , .  ! śrsdałąj . • .  9 ~
i  Guatemala . . « 9 50
a Laguayra . 
m Mokka arabska 
-  Jawa złota . * • * 10*76

, » — 
. > 10*75

h e r b ą t a
zbioru mąjowego, ciemno
czysta w smaku z nader mil* ^
*|t kl*. Congo czarny r » f ^  -

a f n Kaisoro * * • $•*
*„ Familijnej . • • 0 4"
a Melange de Moskali * * g*- 
„ Imperial, i . • • * f i

Wysiewek najlepszych * *
i innego towaru aż do W

b
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     Oddział loteryf pańotwowyc
Papier * fąfejyki Fyałkowikich W Białej Drukarnia

   » • * ,, m
Przy odbiorze 3 kilo herbaty z do pakowaniem innego 

franco do każdej stacyi pocztowej. ___  ___ _________
Narodowa o^anisław Manieoki i  Spółka. Hotel George

*
I


